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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połndnia 
z wyjątkiem dni pofcwiąteoznyeh.

Nomer pojedyóczy kosztaje w miejsca 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biaro Redakoyi i Administracyi 
■lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od ord;,tv.

Telefon ^rdikeri nr. ''Si.

P ren u m era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i .  8 zł., k w a r t a l n i .  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejsca r o c z n i e  12 zł., p ó ł r  o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n a u k o w y  i  lite ra c k i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
oało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenamarują od 1 stycznia do koAca 
czerwca lab od 1 Jipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 e t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inceraty obliczają się  po 7 centów  
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Aastryi i N iem czech  
wszystkie ageneye anonsów; w*> Francy:, w Paryżu 

wyłącznie ageneya pan* Ad a ma ,  Boulerard Raspai: 
Nr. 105 hi».

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską  

wynosi rocznie (od Igo stycznia- do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 13 złr. 
p o c z tą  .16 z łrg  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr.j p o c z tą  S A v . ;  ewiererocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o c z tą  4 zJr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p ocztą  
1 z h \  35  e t

:'“rem iiaeratorowie roczni lub pół- 
roczo i,! którzy- p r e n u m e r u j ą  od 1 
stye/.nia .f:.- ioA tu  grudnia"’, otrzymują 
I :■-oodnik naako-ijtp ■i literacie*  d o < M  
Cif ••miesiecziię >: o  t-se-zity Lur.. ; - •'< 

b e . p ł a t n i e ;  cwiercroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr.. cwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

M a r r e n ó ,  S e w e r a ,  J a n a  Z a c h a r y a -
s i e w i c z a ,  dr.  A n t o n i e g o  J. ,  T e o d o r a  

. J  e s  k e - O h o  i ń s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u -  
j n o s z y ,  E s t e i ,  J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  Ab -  

g a r a  S o ł t a n a  i w. i.
Po ukończeniu drukującej się obecnie 

| powieści E s t e i ,  rozpoczniemy powieść T e o ­
d o r a  J  e s k e C h o i ń s k i e g o  p. t.

„O B j  t “
j Ola „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
! szereg prac historycznych i literackich.

N a podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w ia t“  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak  i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, p o  C enie 
w y ją tk o w o  z n iż o n e j, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„& w iat“ n a  r o k  1 8 9 4  po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy rachunkowemu przy Namiestnictwie 
we Lwowie, Janowi P i ż l o w i ,  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, w uznaniu jego długole­
tniej, wiernej i skutecznej służby, tytuł radcy 
rządowego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował sekretarzy Namiestnictwa: Leopolda 
H e n d r i c h a ,  Ludwika B e r n a c k i e g o  i 
Zdzisława G e p p e r t a  starostami, a komisa­
rzy powiatowych: Seweryna C h r z ą s z c z e w -  
s k i e g o ,  Franciszka S z a ł o w s k i e g o ,  oraz 
Romana S z y m a n o w s k i e g o ,  dalej komi­
sarzy powiatowych: Antoniego W y b r a n o w -  
s k i e g o  i Juliana P o z n a ń s k i e g o  se- 
kre/tarzam' Namiestnictwa w Galicyi.

i Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
I kontrolora pocztowego Antoniego P r  z o s t a ­
s z e w s k i e g o  z Rzeszowa do Lwowa.

W dziale fejletonowym Gazety L w o w ­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1894 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo s ta ra ­
liśmy się pozyskać.

W roku 1894 drukować będziemy li­
twory: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y i

W a L i o t i e :  

Na prowiicrl

rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

rocznie 
półi ocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

P. Minister skarbu zamianował rewi- 
9 zł — ct rachunkowych, Gustawa L i e b h a r -
4 50 j r t a  i Bazylego J a w o r s k i e g o  radcami ra-
2 ri. 25 ot. |>buuk'owymi w departamencie rachunkowym 
-  „ 75 „ lUrajowej Dyrekcyi skatbu we Lwowie.

10 zł. —  ct.
5 n   „
2 zł. 50 ct. 

-  „ 84 „

Prenum eraty na „TygodaiF I lu ­
strowany" na rok 1894 aim lttidtracya  
„Gazety Lwowskiej" n<e ju^yjmuje.

I

s> P. Minister sprawiedliwości zamianował 
ustanowionego prowizorycznie w zakładzie 
karnym dla mężczyzn w Stanisławowie gr. 
oryeńt kapelana Jerzego S t r e ż a k a ,  rze­
czywistym gr. oryentalnyra kapelanem w tym ­
że zakładzie.

CZEŚĆ EIEURZEDOWA
Lw ów , 29 grudnia.

Wśród ciszy świąt Narodzenia Pańskie- 
! go, obok tragedyi Rigoletta z Toskany, nie 

brakło w tym roku drugiej jeszcze nuty  fa ł­
szywej : z ojczyzny starożytnej Romy, jedna 
za drugą płyną wiadomości, pełne groźnych 
i smutnych szczegółów o wzmagającym się 
coraz, coraz szersze obejmującym kręgi i 
coraz poważniejszy, groźniejszy przybierają­
cym charakter, ruchu ludowym na Sycylii. 
Ruch ten, posiadający wszystkie znamiona 
ruchu społecznego t. j. walki klasowej, a za­
razem także wszystkie znamiona zbrojnego 
oporu przeciw rządowi, odbija w sobie obraz 
całego rozstroju państwa włoskiego. Widać 
w nim zarówno upadek znaczenia władzy, 
jak i skutki rozwielmożnionego dzięki s ła­
bości tej władzy brygantyzmu, skutki roz­
winiętej działalności takich stowarzyszeń t a ­
jemniczych jak „Maflia", lub takich tajnych 
związków socjalistycznych jak „Fasei"; wi­
dać w nim zarówno zaniedbanie klas pracu­

j ą c y c h  przez państwo i pozostawienie ic na 
pastwę bezwzględnemu wyzyskowi cneiwyeh 
niepomiernego i nieprawego zarobku przed­
siębiorców, jak też rozbudzane przez kryją­
cych się zręcznie a niesumiennych agita to­
rów namiętności komunistyczne: widać brak 
wszelkiej organizacyi, wszelkiej kontroli, ogól­
ne rozbicie a przedewszystkiem — nędzę i 
niedostatek zasobów finansowych. To też 
obok ogólnej reformy finansów włoskich i 
administracyi państwowej na półwyspie ape­
nińskim, pierwszem zadaniem obecnego rządu 
włoskiego musi być stanowcza reforma sto- 

I sunków na Sycylii.

37)

E S T E T A -

M G Ł A W I C A .
/

VII.
i/Uftg liî ssŁy;.

Z przerażeniem nieledw u,-, trochę nie­
przytomna spogląda na męża. —  Co ten obcy 
człowiek robi obok u i e s V Czemu ona jego na 
każdym kroku spotyka?

Zapomina w hej chwili o zarzucie jaki 
mu robiła, że za mam z nią przebywa, t ę  ją 
samej sobie zostawia. Usuwa się od niego 
pierwszy raz, nieostrożnie objawiając to się 
wewnątrz niej dziej*. On to spostrzegł i od­
czuł boleśnie, niepokój wielki zaw ładnął nim. 
Podejrzenie, nieufność budzi się w nim gw ał­
townie.

Czemu ta kobieta, życie jego życia, stro­
ni od niego? Czemu oczy jej nie zapalają 
żywszym blaskiem, gdy on ją  do «grea tuli ? 
Czemu ręce jej nic wplotą się nigdy na szyi 
jego? —  Czemu osia je i nic szukają nigdy
ust jeg->?

Ona nie potrafi być inną?
A dlaczegóż w te* chwili przyklękła na 

zroszonej ziemi i psa, marne zwierzę, nie 
łaknące tak jak on. pieszczoty, w y  razów ser­
decznych, czemu pna togo całuje. — Czemu 
tuli głowę swą jasną  do łba bezmyślnego ? 
Czemu w oczach jej migocze błysk serdecz­
nego uczucia v Zazdrość opanowała go
chwilowo. Szarpnęła boleśnie wszyslkiemi 
strunami serca jego.

W  tej chwili gniew wielki nim owła­
dnął. —  Krew uderzyła mu do głowy; -— 
miał ochotę odtrącić ż o n ę , psa z rąk jej

wyrwać, kopnąć go, — albo nawet w łeb mu 
palnąć.

Trwało to chwileczkę tylko. —  Ten 
człowiek był panem siebie, nie w teoryi ale 
w praktyce. —  Uśmierzył gwałtem chwilo­
we wzburzenie. — Ale począł się zastana­
wiać.

Przypomniał sobie dzień ślubu, w któ­
rym to szlachetny gogo próbował rzucić garść 
zatrutego nasienia w duszę jego. —  Przy­
pomniał sobie ową zapomnianą, ale do tej 
pory niewytłumaczoną scenę gdy Halka ja­
ko jego narzeczona, zamknęła się w swoim 
pokoju, uciekając od niego.

W dniu tym dowiedziała się o samo­
bójstwie Sądeckiego; —  a zachow anie się jej 
dnia tego było niezwykłe. — Dlaczego H a l­
ka tylko Werblowi tyle serca okazuje ? Psa 
tego ofiarował jej Sądecki.... I  wiele pytań 
nasuwa mu się na myśl.

Nagle strach wielki go ogarnia. Jeżeli 
Halka k łam ała?  - -  bo on ją pytał prze­
cież.

Męczarnię odczuwa w tej chwili ; — 
zwątpienie, rozczarowanie, niewiara ogarnia­
ni

Broni im się, — broni zawzięcie. Gdy­
by im się poddał —  nie — z przerażeniem 
odsuwa, inyśl tę od siebie.

To być nie może.
Ta kobieta — ta jego żona ukochana ? 

Nie ! ona nie potrafiłaby żyć w atmosferze 
podloś. i.

Potrzebuje wierzyć jej ; —  wierzyć, 
wierzyć.

Jej życie, i jego nie starczyłoby na ob­
mycie takiej plamy.

To być nie może.
- H a lk o — woła w tej ch w il i—  chodź 

do mnie. Spojrzyj mi w oczy. Powiedz, — 
kochasz mnie ?

+■ Jego twarz nie okrywała się maską lo­
dową, w którą jej ujęta była.

Wyczytała natychmiast z oczu jego cie­
mnym ogniem błyszczących, z czoła jego, na 
którem wszystkie żyły wezbrane krwią drgały 
nerwowo, z nagłego a niezwykłego pytania, 
że chodzi o rzeez ważną. —  Czuła, że wy­
mijającą odpowiedzią nie zadowolni się.

—  Kochasz mnie ? pytał gorączkowo 
Czesław.

—  Kocham —  odparła, -  - a żaden 
nerw nie drgnął na jej twarzy. — Oczy nie 
zawahały się na chwilę w swym pytającym 
spokojnem wyrazie.

Odetchnął głęboko, — ale jeszcze nie 
odzyskał zwykłej równowagi po tem szalo­
nym niepokoju i z naiwnością cechującą k a ­
żdą duszę, nie znającą wybiegów, chciał ją  
na dziecinnie obmyślaną próbę wystawić.

—  J a  tego psa zastrzelę ; — znieść go 
nie mogę! —  zawołał gniewnie.

Halka już sobie jasno zdała sprawę 
z jego uniesienia. Wiedziała, że psu nic nie 
grozi, —  bo mąż jej nie jest zdolny do czy­
nów' gwałtownych. Czuła jednak, że naj­
mniejsze wahanie się z jej strony zgubić by 
ją  mogło w tej chwili. Odparła spokojnie :

— Szkoda psa — ale jeżeli ci zawadza w 
najmniejszej rzeczy, to go zabij. — Wyszła z 
tryumfem z tej próby, — Gdy wracali ku do­
mowi, on przepraszał ją  w duchu za straszny 
zarzut jaki jej śmiał zrobić. —  To podłość 
z mojej strony — myślał.

Niedaleka przestrzeń dzieliła ich od 
dworu, gdy nagle, w powietrzu, zabrzmiały 
niepoehwytne tony muzyki, płynącej jak gdyby 
z mgły, która łąki spowijała.

Halka machinalnie przystanęła, — ło­
wiąc uchem melodyję.

—  To-fortepian I rzekła saina do sie­
bie ; potem zwracając się do męża zapytała. — 
Czemuś mi nigdy nie mówił, że on g ra?

— Jaki on ? zapytał Czesław zdziwio­
ny, — zajęty własnemi myślami, nie słyszał 
nawet muzyki.

— Kiliński —  odparła Halka niezado­
wolona z niedorzecznie postawionego p y ta ­
nia. —  Ale mąż jej po burzy co dopiero 
przebytej, nie zwrócił na to uwagi, i odparł: — 
Nie wiedziałem nawet. To on gra ? — Le­
piej b y  zrobił, gdyby się %pać położył. Sy­
pia za m a ło ; —  nerwowy się staje.

Ona teraz rozmowę odwróciła na inny 
przedmiot. —  Z pozorną naiwnością i nie- 
domyślnością rzekła : Czy ty doprawdy masz 
zamiar Werbla zabić, Czesiu ? —  może po- 
dejrzywasz, że go psy pogryzły? Ale ja nic 
słyszałam o żadnym wściekłym psie w tych 
stronach.

— Żałowałabyś go?
—  Naturalnie, bardzo.
—  Nigdy mi nie opowiedziałaś jego 

historyi, pytał Czesław; podejrzliwość znowp 
budzić się w nim zaczęła.

— Jakiej historyi? on nie ma 
historyi.

— Od kogo dostałaś WTerbIa?
—  Wiesz przecie, że od Kazi 

kiego, -  usta jej wyrazu nie zmi 
jej nie zadrżał.

— Ty — ty jego po im ier
łaś ?

— Po imieniu. Znałam go c 
Między ludźmi mówiliśmy sobie 
ale między sobą zapominaliśmy 
niach.

— Tyś go bardzo lubiła?
— Bardzo; on był taki do
— Ty masz wdzięczne sur
— Myślę, że mam — odpana  

głowę o ramię męża.
(Ciąg daJeiT na^tapi).



Trudność cała tej reformy polega na 
obraniu sposobu, w jakiby reformę tę najle 
piej można było przeprowadzić, decyzya zaś 
eo do tej kwestyi ma ze względu na pewną 
analogię stosunków, panujących na Sycylii, 
ze stosunkami w ogóle we Włoszech, także 
i dla całego państwa włoskiego poniekąd za­
sadnicze znaczenie. Przedewszystkiem więc 
usunięte być muszą te wszystkie nadużycia, 
jakie popełniano na Sycylii przy poborze o- 
płat i podatków, a to zwłaszcza opłat nie 
państwowych, lecz raczej autonomicznych, bo 
przy poborze podatków spożywczych, które 
pozostawione są we Włoszech, w szczegól­
ności zaś na Sycylii, miastom i w ogóle gm i­
nom. Gdy jednak podobnie jak we Włoszech 
w ogóle, tak i tutaj nie można ze względu 
na finansowe położenie państwa zaniechać 
zupełnie poboru zaległych podatków,—  skarb 
państwa bowiem potrzebuje pieniędzy nie­
odzownie, — przeto cała reforma polegać 
może na zaprowadzeniu tylko pewnych ulg 
i na ukróceniu nadużyć. Z usunięciem tych 
nadużyć łączy się już sprawa d a lsz a : refor­
ma organizacyi władz politycznych, potrzebna 
tak bardzo już nie tylko samej Sycylii, lecz 
tak ie  całym Włochom, gdzie pozostałości z 
epoki rozdrobnienia państwa włoskiego na 
szereg państewek i miast, pozostawiły w or­
ganizacyi władz dotychczas niezatarte ślady, 
powodujące zarówno opieszały tok admini- 
stracyi, jak  i wielkie koszta w budżecie pań­
stwowym. Należyta organizacya administracyi 
państwowej położyłaby także kres owym ta j­
nym związkom socyalistycznyra i bryganty- 
zmowi, z którego objęć Włochy w ogóle, a 
Sycylia w szczególności wyzwolić się zawsze 
jeszcze nie mogą. Lecz reforma powinnaby tu 
sięgnąć jeszcze głębiej, i wglądnąć już nie 
tylko w stosunki polityczne, ale także i so- 
cyalne: a bacząc surowo na to, by agitacya 
socyalistyczna była zawsze zawczasu tłumio­
ną, z drugiej strony i w stosunkach społe­
cznych, które relacye pism włoskich tak j a ­
skrawo przedstawiają, powinna zaprowadzić 
taki ład, jakiego dzisiejszy porządek społe­
czny bezwględnie wymaga. Szerzenie wreszcie 
wśród narodu zasad moralnych, utwierdzanie 
go w uczciwości i w poszanowaniu dla pra­
cy i dla władzy, byłoby już rzeczą rozumnych 
tego narodu kierowników.

Podobnie jednak, jak obecne smutne 
stosunki na Sycylii są wynikiem długoletnich 
błędów i nadużyć, tak też i tej reformy nie 
podobna przeprowadzić z dnia na dzień. Po­
trzeba do tego lat długich, — ale im prę­
dzej praca podjętą zostanie, tern rychlej 
także można spodziewać się pomyślnego jej 
wyniku Tymczasem, pierwszy napór rozru­
chów, pierwsze uderzenia wzburzonych t łu ­
mów muszą być ubezwładnione siłą, i nic 
dziwnego, że na Sycylię musiał rząd włoski 
wysłać nowe wojska i postawić na ich czele
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WSPOMNIENIA.
( W spom nienia Eolskich Czasów , dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Helenmsza. L w ów . 

N a k ła d  (łubrynowicza i Schm idta 1894).

(Ciąg dalszy).

„Za życia ks. Eustachego, ks. Roman 
uwolniony, powrócił, ale z zupełną głuchotą, 
co go bardzo martwiło. Ks. Roman po po­
wrocie wprowadzając fabryki cukrowe, zmie­
nił wyborny system staroświeckiego gospo­
darstwa ojca swego. Ks. Eustachy miłował 
bardzo rusińskie kozacze pieśni. Tomasz Pa- 
dura, rusiński poeta, często w domu jego 
przebywał, i lutnista Widort z synem prze­
ślicznie grając na teorbanie wyśpiewywał 
rusińskie pieśni o zwycięstwach pod Ufną 
ks. Romana Sanguszki, o starostwie czerka- 
skiera, w posiadaniu będącem przez lat wie­
le książąt Sanguszków, o radości ks. E us ta ­
chego z powrotu jego syna ks. Romana. Nie 
wiadomo zkąd przybył Widort, gdzie się 
tych pieśni uczył. Gdy umierał ks. Eustachy 

zko, przed skonaniem wezwał Widor- 
u śpiewał, zanucił najrzewniejszą 
egnalną. Wśród pi ‘śni ks. Eusta- 
zył życie, 

ks. Eustachego, ks. Paweł, mar- 
orny litewski, miał jednego sy- 
o z Lubomirskiej, ostatniego 
ogskiego, bezdzietnego. Ród za- 
ygaśnięciem, dla ocalenia go 
óżnym wieku ożenił się z l)u- 
ł trzech synów: ks. Hieroni- 
wołyńskiego, ojca ks. Eusta- 

h drugich bezpotomnie zeszłych, 
miał dwóch synów: Romana, 
j Potockiej, i ks. Władysława, 
ów urodzonych z Lubomir- 

s. Henryka, Romana, bezdziet- 
go z Czeszką, ks. Eustachego, 

s. Pawła ożenionego z Bor- 
arłego ojca jedynej córki, za-

sprężystego w odza : byleby tylko w tej sile 
zbrojnej nie chciano widzieć jedynego środka 
zaradczego przeciw niezdrowym stosunkom.— 
Orispi powiedział kiedyś, że hasłem jego jest 
zasada : Beformatio facienda ab im is funda- 
mentis. Oto takiej właśnie pracy reformator­
skiej od dołu, od podstaw, potrzeba dzisiaj 
Sycylii i Włochom, a jeżeli tytko społeczeń­
stwo poprze go należycie, można mieć na­
dzieję, że Crispi potrafi zadanie to przepro­
wadzić.

1c. i  Krajowej Rady szKoInej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 22 grudnia b. r,:
1. Ustanowić czwartą posadę nauczy­

ciela religii rzymsko-kat. dla szkół iudowych 
w Tarnowie od 1 lutego 1894.

2. Wyłączyć gminę Wola Mazowiecka 
ze związku szkolnego w Mikuliricach, po­
wiatu Tarnopol i zorganizować osobną szko­
łę ludową w Woli Mazowieckiej od 1 wrze­
śnia 1894.

3. Przekształcić 2-klasową szkołę ludo­
wą w Korolówce, powiatu Borszczów, na 3- 
klasową od 1 września 1894.

4. Przekształcić 1-klasową szkołę ludo­
wą w RącZnej, powiatn Kraków, na 2-klaso­
wą od 1 września 1894.

5. Zatwierdzić wybór Włodzimierza Ka­
szyckiego, nauczyciela kierującego szkoły lu­
dowej w Rożniatowie, na reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Dolinie.

6. Zamianować nauczycielami szkół lu­
dowych : Stefana Ja rm ucha w D w orcach ; 
Stanisława Jakubowskiego w Futorach ; Ho­
noratę Persównę starszą nauczycielką 5-kla- 
sowej szkoły w Łańcucie; Józefę Dąbrowską 
młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Kleparowie; Jana  Dąbrowskiego kierującym 
nauczycielem 2-klasowej szkoły w Leśniowi­
cach; Franciszka Kołodzieja nauczycielem w 
C ikow cich; Aleksandra Zielińskiego kieru­
jącym nauczycielem i Anielę Schrottinanównę 
młodszą nauczycielką 2 klasowej szkoły w 
Woli Zabierzowskiej : Józefę Kublównę s ta r­
szą nauczycielką i Maryę Oleksiankę n a u ­
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły w Z n ie ­
sieniu ; Einila Wolańskiego nauczycielem 
kierującym 3-klasowej szkoły w O tty n i i ; 
Franciszka Wsołka nauczycielem kierującymi 
2-klasowej szkoły w Wiśniczu starym; Ma 
ryę Jan inę  Tokarską nauczycielką szkoły wy

,-dz.i iłowej żeńskiej w Brodach ; Stanisława 
Podgórskiego nauczycielem szkoły iudowej 
w Jodłówce ; ks. Stanisława Janiczaka nau , 
czycielera religii obrz. łać. w 6-klasowej.

7
ślubionej Sapieże, synowi ks. beona. Gąśną 
z żalem wielkim ziomków zasłużeni w kraju 
i miłej pamięci Sanguszkowie11. (

W dalszym ciągu znajdujemy niemniej 
ciekawe wspomnienia o Czarkowskich, Bie- 
rzyńskich, Podhorskicb, Łąckich, Zaleskich, 
Sosnowskich Jezierskich, słowem całe 

' społeczeństwo szczeropolskie, zacne i szla­
chetne staje przed oczami naszerai.

Społeczeństwo to — jak pisze Hele- 
niusz — nie było drzewem zepsutem i spró­
chniałem, gdy wydało takie owoce, jakimi 
byli: ks. St. Chołoniewski, ks. Ożarowski,
Ojciec Prokop (Leszczyński), Daniel Tcho­
rzewski.

Z Wołynia, z części Podola młodzież 
obywatelską oddawano do szkół do Krze­
mieńca, zdolniejsi po skończeniu liceum u- 
dawali się do Uniwersytetu wileńskiego. 
Z Ukrainy kijowskiej, bracławskiej młodzież 
uczęszczała do szkoły Winnickiej, po jej u- 
kończeniu udawali się do Uniwersytetu w ar­
szawskiego, ustanowionego za czasów Króle­
stwa Polskiego. Z młodzi ukraińskiej zdol­
niejsi byli dwaj bracia Jezierscy i Jan  Le­
szczyński. Pobyt ich w Winnicy przypadał w 
czasie jubileuszu roku 1826, który najgłębsze 
na ich umysłach zrobił wrażenie. Szkoła 
winnicka liczyła do 1000 uczniów. Dyrekto­
rem był ks Pijar Maciejowski, który po ro­
zbiorze kraju przyjął protestantyzm i ożenił 
się, potem rewokował i był światłym kapła­
nem. Gorliwy szkoły opiekun, powszechny 
pozyskał szacunek, tak, że apostazyi nikt 
mu nie wymawiał i o niej zapomnieli. Pro­
fesorami w Winnicy byli późniejsi licealni 
w Krzemieńcu : Józef Uldyński i Zienowicz. 
Pierwszy wykładał powszechną bistoryę. 
drugi chemię. Uldyński zamiłowany w swo- 
jem powołaniu i w przedmiocie, który wy­
kładał, wymowny, na umysłach młodzieży 
robił wielkie wrażenie. Przejęty miłością oj­
czyzny, uczucie to w uczniów swych wpajał. 
Rząd Uniwersytetu wileńskiego, ceniąc jego 
zdolności, nadał inu wyższą posadę w Liceum 
wołyńskiem. Niesłusznie tam prześladowany, 
usunięty był od katedry, do której potem go 
powrócono. Z uwielbieniem uczącej się mło­
dzieży, na nowo był powitany. Gdy Liceum 
wołyńskie r. 1832 zniesiono i utworzono u- 
niwersytet w Kijowie, profesorowie licealni

szkole żeńskiej w W adow icach; Antoniego 
Tyszkowskiego dyrektorem szkoły wydziało­
wej żeńskiej w Brodach.

7. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Antoniego Gedroycia wT szkole realnej 
w Tarnopolu i przyznać mu pierwszy doda­
tek pięcioletni.

8. Przyznać ks. prof. Michałowi So- 
niewickiemu w gimnazyum w Brzeżanach, 
piąty dodatek pięcioletni i nauczycielowi 
szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczycielskiern 
męskiem we Lwowie Grzegorzowi Wrecionie 
czwarty dodatek pięcioletni.

9. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego inspektora szkolnego z lustracyi 
gimnazyum w Buczaczu.

Sprawy krajowe.
(Projekt ustawy, urządzającej stosunki 

prawne i ustrój szpitali w kraju).
(§) Komisya sanitarna zeszłorocznego 

Sejmu uchwaliła polecenie do Wydziału kra­
jowego, ażeby poddał rewizyi normalia i in- 
strukeye szpitali krajowych i prowincyonal- 
nych, obowiązujące w Galicyi oraz ażeby 
zebrał ustawy i rozporządzenia innych kra­
jów koronnych austryackich. Komisya do­
magała się dalej, ażeby materyał tym spo­
sobem zebrany przedłożył Wydział krajowy 
ankiecie, która zastanowić się miała nad tern, 
czyli należy przedłożyć Sejmowi projekt u- 
stawy regulującej stosunki prawne i ustrój 
szpitali krajowych i prowincjonalnych, oraz 
dokładnie określającej obowiązki kraju i po­
szczególnych ciał samorządnych dla ubogich 
chorych. Ankieta obmyślić też miała środki 
mogące położyć tamę ciągłemu powiększaniu 
się kosztów leczenia.

Jakkolwiek wnioski powyższe komisyi 
sanitarnej nie zostały przez Sejm uchwalone, 
gdyż sprawozdanie odnośne komisyi nie we­
szło na porządek dzienny Sejmu, mimo to 
Wydział krajowy uznając korzyści jasnego 
przedstawienia sprawy, zwołał ankietę i prze­
dłożył jej ustawy, rozporządzenia, normalia. 
statuty i instrukeye odnoszące się do szpi­
tali, a obowiązujące tak w innych krajach 
koronnych jak i w naszym kraju, wraz ze 
swemi uwagami i pytaniami.

Budżety krajowe wskazuią że mimo 
ścisłego przestrzegania przepisów o leczeniu 
ubogich chorych, liczba chorych ubogich, a 
■/ nia i koszt leczenia w szpitalach publicz­
nych wzrasta z roku na rok. Okazuje się to 
iiowodnie przez porównanie wydatków na 

jj koszta leczenia ubogieb chorych z r. 1882 
I z rokiem 1892.

zajęli uniwersyteckie katedry. Uldyńskiego. 
jako jawnego polskiego patryotę, zostawiono 
bez miejsca, a w r. 1838 do więzienia był 
wzięty.

Szkoły winnickie mieściły się w gma­
chu po-jezuickim.

Uniwersytet warszawski, do którego u- ; 
częszczali zdolniejsi uczniowie winniccy, w 
latach 1827, 1828 i 1829 miał profesorów, 
z których każdy wydał kilka dzieł znanych 
i cenionych. Prawo wykładali: Romuald H u­
bę i Wincenty Bandtkie, uczeni mężowie i 
pisarze. Ekonomię polityczną Fryderyk hr. 
Skarbek, który o administracyi i ekonomii 
politycznej pisał i wiele powieści wydał. 
Bentkowski wykładał historyę powszechną, 
Kazimierz Brodziński, najsławniejszy z ów­
czesnych p ilsk ich  pisarzów, literaturę. Ma­
ciejowski, który w pracy i nauce do Lele­
wela się zbliżał, historyę prawodawstw sło­
wiańskich. Ludwik Osiński, mówca i dekla- 
mator, z talentem sztukę dram atyczną; na 
swych prelekcyach oprócz uczniów Uniwer­
sytetu miał wielu słuchaczów. Jarocki był 
profesorem historyi naturalnej, jego wykłady 
były interesujące, przyjemne i bardzo cieka­
we, z upodobaniem ich słuchano. Uczniami 
uniwersytetu w tych latach byli znani pisa­
rze: Michał Grabowski, Zygmunt Krasiński, 
Seweryn Goszczyński, Bohdan Zaleski, Kon­
stanty Gaszyński, Gosławski, Franciszek Ko­
walski. Uczniowie ci na wieczornych swych 
sesyach czytali własne utwory. Zygmunt 
Krasiński powieść „Władysław Herm an11, 
Goszczyński „Zamek Ka n i o ws k i Go s ł a ws k i  
„Poemat o Fodolu“, Franciszek Kowalski 
tłómaczenia Moliera.

Niezmiernie cenne i szczególne budzą­
ce zajęcie — lak to już wspomnieliśmy — 
są Pamiętniki obywatela wołyńskiego, Elia­
sza Ostaszewskiego, zawarte w księdze jego: 
„Silva re rum 11, przedrukowanej niemal cał­
kowicie we „ Wspomnieniach44. Znajdujemy tu 
ciekawe przyczynki do dziejów oświaty; nie­
znane zkąd inąd, lub uzupełniające szczegóły 
o szkole lubarskiej XX. Bazylianów, o Uni­
wersytecie wileńskim, warszawskim, o szkole 
krzemienieckiej.

„Prefektem szkoły lubarskiej r. 1809 — 
pisze Ostaszewski — był X. Hipolit Sarni- 
cki, uczeń Akademii krakowskiej. Było w tej

Ankieta, zwołana przez Wydział krajo­
wy na zapytanie, jakie środki mają być u- 
żyte, ażeby położyć tamę powiększaniu się 
kosztów leczenia ubogich, — odpowiedziała, 
iż należy zarządzić ściślejszą kontrolę św ia­
dectw ubóstwa i zwrócić uwagę wydziałów 
powiatowych i Namiestnictwa na potrzebę 
pouczenia urzędów gminnych o karnej odpo­
wiedzialności za fałszywe lub niedokładne 
świadectwa, tudzież zmianę formularzy świa­
dectw.

Wydział krajowy zaprowadził z począt­
kiem roku 1894 nowe formularze świadectw 
majątkowych, tudzież wywodów szpitalnych, 

zarazem odniósł się do Namiestnictwa i 
wydziałów powiatowych po myśli opinii an­
kiety. Nadto udał się Wydział krajowy do 
ordynaryatów metropolitalnych obu obrząd­
ków z prośbą o wydanie kurendy, zalecają­
cej urzędom parafialnym ścisłe badanie świa­
dectw majątkowych, przedkładanych im przez 
zwierzchności gminne do potwierdzenia.

Idąc dalej za zdaniem ankiety przed­
łoży Wydział krajowy na zbliżającej się se- 
syi Sejmowi projekt ustawy, normującej pra­
wne stosunki szpitali powszechnych i publi­
cznych w naszym kraju.

Projekt ten opracowany na wzorach 
innych krajów koronnych , łączy w je­
dną całość wszystkie trzy obowiązujące u 
nas dotąd ustawy: o nadzorze nad szpitala­
mi, o radach szpitalnych jako organach do­
radczych i kontrolujących, wreszcie o pono­
szeniu przez fundusz krajowy kosztów lecze­
nia ubogich chorych.

Nadto obejmuje nowy projekt ustawy 
wszystkie postanowienia obowiązujące do­
tychczas w sprawach szpitalnych w naszym 
kraju, określa nadto dokładnie prawa i obo­
wiązki w tym względzie kraju, powiatów, 
gmin, szpitali i ich funkeyonaryuszów.

Z Rady Państwa.
Mowa posła Szczopanowsklego.

wygłoszona w dyskusyi nad rozporządzenia­
mi o stanie wyjątkowym w części Czech.

Z początku miałem zamiar złożyć imie­
niem Koła polskiego tylko krótkie oświad­
czenie tej samej osnowy, co oświadczenie 
któreśmy złożyli w komisyi. Brzmienie jego 
było takie, że ze względu na przedstawiony 
przez Rząd materyał, szczególnie ze względu 
na pewne zdarzenia, w których jasno na jaw 
wystąpiła dążność anarchistyczna i antidy- 
nastyczna, głosować będziemy za wnioskiem 
pos. Fuchsa (za przyjęciem rozporządzeń o 
stanie wyjątkowym do wiadomości), że atoli

szkole klas siedm, wykładały się przedmioty 
właściwe dla gimnazyum , w ich liczbie hi- 
storya ojczysta. U XX. Bazylianów nauczy­
ciele byli wykształceni w Krzem ieńcu, lub 
w Uniwersytecie wileńskim. Uczniów było 
przeszło 500, ubożsi stali w dworkach szlach­
ty i włościańskich, mieli u nich kwaterę i 
stół. Dozorcami byli uczniowie klasy szóstej 
i siódmej, ci korepetytowali, to jest, wykładali 
w domu nauki, w szkole dawane. Majętniej­
si w konwikcie w klasztorze byli umieszcze­
ni, pod okiem profesorów. Główny, bezpo­
średni nadzór należał do prezesa konwiktu. 
Dla ćwiczenia się w języku francuskim zmu­
szano uczniów do mówienia z sobą po fran­
cusku. Metr był języka francuskiego dla klas 
niższych, literaturę francuską wykładał Szwaj­
car Cusin. Uczniowie uczyli się botaniki, 
praktycznie determinując rośliny. Uczono 
konnej jazdy, muzyki. Od każdego, umie­
szczonego w konwikcie, płacili rodzice ro­
cznie 180 rubli, a od chłopca w usługach, 
który także się uczył, 30 rubli. Była to 
uboga szlachta , synowie zaściankowej czyn­
szowej szlachty, którzy służąc, uczyli się 
sami 'nieraz pierwszeństwo mieli w klasie 
przed swymi paniczami, lepiej od nich się 
ucząc. Iluż to biednych ludzi wyszło na po­
żytecznych członków społeczeństwa. Biedniej­
si uczniowie, dobrze się prowadzący, z pią­
tej klasy, byli dozorcami młodszych uczniów, 
przezco byli wstanie kończyć nauki, nieść 
pomoc biednej rodzinie. Uczono musztry 
z karabinkami drewnianymi, opatrzonymi 
żelaznymi korkami na antabie z boku aby 
brząkanie kółek dawało tym sposobem po­
znać zgodność robienia tą mniemaną bronią. 
Na takie musztry zbierano nas po szóstej 
co wieczór na plac przed klasztorem. Bazy­
lianin, w rewerendzie długiej, zwijał się z la­
ską w ręku między szeregami dzieci, pilnu­
jąc dokładności obrotów w szyku i zgodnego 
robienia karabinkami na daną komendę. 
Młodzież na tych publicznych manewrach 
była ciągle razem pod okiem nauczycieli, 
uczyła się szybkości i zwinności obrotów, 
tem samem nie miała pokątnych zabaw i 
zgorszeń. Książa mieli muzykę własną, bę­
bny, sztandary dla każdej klasy. Widok ten 
był bardzo miłym dla krewnych , rodziców, 
przyjaciół, dzieci.



zarazem wypowiadamy nadzieję, i i  zarządze­
nia wyjątkowe, zaprowadzone w Pradze i o- 
koliey, natychmiast odwołane zostaną, skoro 
tylko będzie dostateczna gw arancja  zacho­
wania porządku publicznego pod osłoną u 
staw zwyczajnych. Ale przebieg dyskusji  i 
niejedno, co w niej się z darzyło,sprawiły, że 
osobiście, uczułem w sobie wielką ochotę po­
mówić o rzeczy tej nieco dokładniej, a to 
nietylko dla tego. iż jestem członkiem na­
rodu, do którego odwoływali się preopinan- 
ci czescy w imię jego histc-ryi, lecz także 
dla tego, żc w Sejmie naszym n.deżę do 
stronnictwa demokratycznego, którego człon­
kowie wśród takich okoliczności muszą ca ł­
kiem jasno umotywować swoje głosowanie, 
aby złożyć dowód, iż w głosowaniu tem nie 
sprzeniewierzyli się swoim przekonaniom. 
( Protesty z ław czeskich. — Spokoju, spoko­
ju  żądają z ław pi lskich).

Dla tego niewiele zapuszczę ć się będę 
w polemikę z preopinantami, chociaż zresztą 
polemika ta byłaby mi bardzo łatwą. Choć 
sprawozdawca mniejszości (młouoczeski po­
seł Herold) sam przypisuje sobie charakter 
adwokata i m ó w i: zadaniem adwokata jest  
czarne wybielić, a białe oczernić •— ja  z te­
go wniosków- wysnuwać nic potrzebuję. Co 
się tyczy zaś wywodów innego preopinanta, 
który Gotza z Beriiehingen wyprowadza w' 
pole przeciw stanowi wyjątkowemu, śrniem 
twierdzić, że dla samego Gótza z Berlichin- 
gen byłoby było szczęściem, gdyby wówczas 
w Niemczech można było zaprowadzić stan 
wyjątkowy, który byłby go chronił przed 
własnymi czynami nierozważnymi. (T a k  jest, 
tak  jest z lewicy).

Pos. Klaioz przyrównywa Czechy du Ir- 
landyi i tym sposobem daje mi pożądaną 
sposobność stwierdzić, że w państwie wzo­
rów, in co do swobody konstytucyjnej, często 
na długie lata zaprowadzany bywał stan 
wyjątkowy w stopniu o wiele wyższym, niż 
właściwy jest temu stanowi wyjątkowemu, o 
którym tu dziś mowa. Jeśli pos. Klaicz tak 
doskonale zna stan rzeczy w Irlandyi i w 
Czechach, niechże mi powie, ilu czeskich 
posłów zamknięto w; więzieniu? (G w ałtow ny  
w rzask  na ławach czeskich. — Spokoju  żą­
dają z ław polskich. — Głosy czeskie: On 
pragnąłby tego! Glosy polskie-. To i rop u- 
tacy a, to niegodziwa imputacyal — W i c e ­
p r e z e s  nakazuje uciszyć się). Mógłbym wy­
mienić Wam cały szereg posłów irlandzkich, 
którzy miesiącami przesiedzieli się w więzie­
niu (w rzaw a  na ławach tTilodoczeskich). 
poniewwB t - rm r ry ;  to .r/ż więc
łatwo też określić różni ę. jako zachodzi 
między stanami wyjątkowymi w lilandyi a 
stanem wyjątkowym w Czechach. ( Wrzask 
na ławach mlodoczesku-h. — Pos. B r z e -  
z n o w s k y :  To podobałoby się panu! — 
W i c e p r e z e s :  Proszę o spokój, proszę nie 
przerywać mówcy). Pos. Eiaicz zna pewnie 
też bardzo ciekawe sprawozdanie pewnego 
utalentowanego pisarza angielskiego o stanie 
rzeczy w Czechach, w któn-m dowodzi, jak 
bardzo kontrastuje rozkwit Czech z nędzą 
Irlandyi. ( W rzaw a  na  ławach czeskich). Ztąd 
pan poseł może wysnuje wniosek, o ile le­
pszy jest stan rzeczy w Czechach uiż w Ir- 
landyi. (Śmiechy i wrzawa  na ławach e.ze-

Na św. Piotra młodzież zdawała publi­
czny egzamin wobec rodziców , krewnych, 
znajomych obywateli, umyślnie na ten egza­
min przybyłych. Miły był widok, kiedy mło­
dzież szkolna w języku polskim zdawała 
sprawę z postępu nauk. do której wizytator, 
współrodak , przemawiał w rodowitym języ­
ku. Na obliczu młodzieży jaśniała radość i 
szczerość.

W tej epoce (1809 — 1816) synowie 
popów chodzili z nami do szkół, niektórzy 
z nich doskonale się uczyli, i kilku było 
synów oficerów rossyjskich.

Byłe między uczniami bractwo Sodali- 
sów, wielbicieli N. Maryi, Matki Boskiej. 
Obowiązkiem ich było odmawiać codziennie 
naznaczone pacierze, zachowywać posty, od­
znaczać się czystymi obyczajami. Zgroma­
dzenie na chcącego należeć do tego bractwa 
wotowało, większością głosów przyjmowało 
lub odrzucało. Mieli swego prefekta, naczel­
n i ka ,  którego większością głosów wybierali. 
Ten, jeśli irzy lara bez nagany bractwu 
przewodniczył, portret jego zawieszano w ka­
plicy , w której się odprawiało nabożeństwo 
brackie. Gdy który z członków lub pret-kł 
dopuścił się hańbiącego występku, wtedy na 
sąd się zbierała kongregacja 8 0  dal i sów, we­
towali na wymazanie go z ich liczby. Za 
mojej pamięci zdarzył się w ypadek , że bę­
dącego dawniej prefektem Sodalisów, ucznia 
7-ej klasy sądzono. Wymazano go z liczby 
Sodalisów, portret jego publicznie na nie 
szporaeh studenckich w sobotę zdjął prefekt 
kongregacji ze ściany. Była 1 1 kara okro­
pna , ogromne robiła wrażenie na umysłach 
młodzieży, i utrzymywała moralność między 
nczniami“.

(Dokończenie nastąpi).

„ftueta Lwowskau 1 dmia

skich; głosy: udowodnić!) Żądacie, panowie, 
odemnie dowodów, a nie chcecie mnie s łu ­
chać ( Wesołość).

Proszę też zważyć, jak bardzo ułatwiony
mi jest dowód sprzecznościami, zachodzącemi 
w mowie ostatniego preopinanta. Pos. Gregr 
nietylko przyznał wszystkie fakta przytoczone 
przez Rząd, lecz nawet przedstawił je w po- 

1 większi niu, a doszedł do konkluzji, które 
: mają być nieprzyjemne Rządowi. Mniemam,
; że po takiem sprostowaniu, jakiego pos. H e­

rold, który przeczył faktom albo je bagate­
lizował, doznał od pos, Gregra, nie potrzeba 
mi już dowodzić, że w Czechach są pewne 
manifestacje anarchistyczne i antidynastyczne. 
(Protesty z ław czeskich). Proszę, odwołuję 
się do poczucia słuszności i do wolności głosu 
w parlamencie. (Bardzo słusznie!) Wszakże 
sam pan pos. Herold pragnął, żeby dysku- 
sya wzniosła się na pewne wyżyny.

Ostatni z preopinautów, pos. Gregr, 
mówił o obowiązkach posła. Uznaję, co po­
więdnął, że poseł powinien czuć z ludem, 
że powinien obserwować tętno jego serea i 
być tłómaczem uczuć ludu. Tak jest, takie 
jes t  posłannictwo posła. Ale gdy pan poseł 
za markizem Pozą mówi o „dumie mężów 
przed tronami królów“, powiem mu, że i to 
prawda, ale tylko połowa prawdy. Pozwolę 
sobie z historyi własnego narodu wypowie­
dzieć tu drugą połowę prawdy, równie ważną 
dla reprezentanta ludu, jak ta, którą pos. 
Gregr wypowiedział; a wskażę na wielką 
różnicę między ruchami polityezno-reforma- 
eyjnymi w naszym narodzie, a ruchami ta- 
kimiż w innych narodach.

Niemal wszędzie postęp polityczny i 
reformy polityczne były d zk łem j walk mię­
dzy k la sa m i; działo się to w ten sposób, 
że klasy uciśnione wywalczały sobie prawa 
na klasach uprzywilejowanych. Przechodząc 
historyę polskich ruchów poiitjczno-reforma- 
cyjnych. spotkacie się z wcale innym obra­
zem. Bywało to zawsze wezwanie klas uprzy­
wilejowanych, pochodzące z własnego ich 
łona, aby podzieliły przywileje swe z inue- 
mi klasami w imię wspólnego patryotyzmu. 
Nasz ruch reformacyjny zaczął się od króla 
Stanisława Leszczyńskiego, którego Głos 
wolny szlachcica do narodu polskiego dziś 
jeszcze z pożytkiem czytać m ożna; prowa- 
dził go dalej pairyota, który był poniekąd, 
in ic ja torem  nowożytnego ruchu umysłowego/' 
w Polsce, Stanisław Konarski, który cały 
żc. i.. fatalne obłędy polityczne,
których zagrzęzła była przeważna część n l -  
■fcych ówczesnych mężów politycznych. Gray 
Konarski umarł pod koniec wieku zeszłego, 
wybito n i, jogo cześć medal z irapifiSun: 
stujere anso —  temu, który odważył siifm ó­
wić prawdę, 1 to narodowi swojemu, t, oto 
w mówieniu prawdy narodowi swojemu do­
patruję, się drugiej części obowiązków' pos|a. 
(Huczne brawa i oklaski). Jakoż łatwo zró- 
zumieć, dla czego właśnie wśród nas taki'' 
położono przycisk na tę drugą część posel­
skiego obowiązku. „Duma mężów przed tro­
nami królów“ była w PoJsce wcale nierzadka; 
nasz tron królewski miał tak szczupłe atry- i 
bu cyc, że każdemu posłowi, każdemu sz la - ; 
eheicowi łatwo było dumnie występować w 
obee tego tronu. Ale występować przeciw 
popularnym obłędom, jakie wówczas w n a ­
rodzie polskim panowały między szlachtą wy­
łącznie, posiadającą prawa polityczne, na to 
potrzeba było odw agi; tę zaś miał Konarski, 
in ic ja tor  naszego ruchu reformacyjnego; miał 
odwagę być mądrym, odwagę mówić prawdę 
narodowi swojemu.

Tej tradycji pozostać wiernym, tej za­
sady się trzymać poczytuję za obowiązek ka­
żdego reprezentanta ludności, szczególnie zaś 
polskiego. Dla czego szczególnie polskiego ? 
Panowie posłowie czescy mówili bardzo wie 
le o swych celach idealnych, spoczywających 
głęboko w sercu narodu ich, w sercu ka- 
żT go członka tego narodu. Szanuję te cele, 
znam je ; mogę powiedzieć, że od lat 30 
śledziłem każdy akt roboty narodowej w Cze­
chach, a śledziłem go z największą sympa- 
tyą ; a jak w tej Izbie często już wyrażono 
uznanie dla olbrzymiej roboty cywilizacyjnej, 
której naród czeski dokonał własnemi siła­
mi, tak i ja i każdy syn narodu polskiego z 
największem o robocie tej mówić będziemy 
uznaniem. Ale jakkolwiek cenimy ideały 
pokrewnego nam narodu czeskiego, jakkol­
wiek z nimi sympatyzujemy, mamy i my 
swoje ideały głęboko zakorzenione w sercach 
naszego narodu. Mniemam, że przyznacie mi, 
iż te ideały naszego narodu o wiele tru­
dniej jeszcze urzeczywistnić można, niż W a­
sze ; źe położenie naszego narodu jest  bez 
porównania trudniejsze, niż położenie Wasze­
go narodu. Wśród takich okoliczności obo­
wiązkiem jest reprezentanta ludu nie tylko 
przysw ajać sobie ideały narodu, lecz sumien­
nie nu. radzie, w jaki sposób dochodzić mo­
żna dourieczywistnieniatych ideałów. (Bratvo, 
brawo). Jowinien tym nieokreślonym uczu­
ciom nadać pewną uchwytną treść, której 
mógłby być izecznikiem jako polityk; powi­
nien drogę ku dalekiemu celowi rozłożyć na 
etapy, a każdy ekap powinien być taki, żeby 
gó w danych okolicznościach osiągnąć mo­
żna. Oto obowiązek reprezentanta ludu.

grudnia 1893.

Powiedziano na przykład, że jesteśmy 
przecież autonum istam i; odwołano się do nas 
jako do autonomistów. J a  także jestem auto- 
nomistą, i to takim, że nie zdaje mi się, 
iżbym co do przekonań autonomistycznych 
dał się komukolwiek prześcignąć : ale nigdy 
nie przedstawiałem dojścia do zupełnej au 
tonomii jako rzecz łatwą. Żeby dojść do ja- 
kiegobądź celu, tak też do autonom ii, na to 
potrzeba pewnych warunków. Występując 
w obee moich wyborców z zamiarami auto- 
nomisLycznymi, natychmiast wymieniłem dwa 
warunki fundamentalne; powiedziałem im, że 
w Państwie takiem jak Austrya nie można 
dojść do autonemii, dopóki Państwo nie bę­
dzie miało dostatecznej rękojmi, że posiadać 
będzie nieodzowne dla potęgi swej źródła fi­
nansow e 'i  po drugie: dopóki nie będzie do­
statecznych gwaranćyj, że mniejszości naro­
dowe będą bezpieczne od zdławienia przez 
przypadkowo stworzone większości. (Tak jest, 
bardzo słuszn ie!) A dalej nie mówiłem wy­
borcom moim bynajmniej, wedle formułki 
pseudoliberaluej, iżby z autonomią wiązały 
się nadzieje wielkich ulg podatkowych i t. p., 
owszem zawsze im mówiłem: chcecie li auto­
nomii, wiedzcież, że wypadnie wam opłacić 
ją, bo trudno pomyśleć o autonomii bez wię­
kszego naprężenia krajowej siły podatkowej; 
myślicież dojść; do tego celu , przygotujcie 
się na ofiary. Takie słowa, panowie, nie są 
popularne , sprzeczne są z poglądami popu- 
lu su ; ale jako reprezentant populusu poczy­
tywałem sobie za obowiązek powiedzieć to 
moim wyborcom, bo inaczej nie mógłbym 
dotrzymać im słowa.

Pos. Gregr mówił dziś o c. k. reskrypcie 
z dnia 12 września r. 1871 i powiedział, że 
ci. którzy uroczyście obchodzą datę tego re­
skryptu. są obrońcami idei dynastycznej prze­
ciw tym, którzy w przeddzień tej daty w ro­
ku bieżącym zaprowadzili w Czechach stan 
wyjątkowy. Możebym zgodził się z nim, gdy­
by on jako reprezentant ludu był ludowi po­
wiedział, że w monarchii konstytucyjnej po­
stanowienia Korony tylko pod pewnymi wa­
runkami spełnić się mogą; gdyby był złożył 
dowody, że rozsądnie i oględnie uczestniczy 
w pracy około stworzenia tych warunków. 
Czyż pos. Gregrowi zdaje się , że mowa ta ­
ka, jaką dziś wygłosił przeciwko czeskiej 
szlachcie historycznej, przyczynia się do 
stworzenia tych warunków? Czyi zdaje się 
szan. posłowi, że, gdy cały zastęp mówców, 
jedeu po drugim, wciąż pogłębia przepaść mię­
dzy nami Polakami a nimi Czechami, należy 
to także do warunków urzeczywistnienia-Jak 
ważnego aktu stanu, jakim byłby ten, o któ­
rym mówi reskrypt cesarski z dnia .12 wrze­
śnia r. 1871?

(Dokończenie nastąpi).

Sejmy krajowe.
Wczoraj zostały otwarte okrzykami na 

cześć Najj. Pana Sejmy krajowe: C z e c h ,  
S z l ą s k a  i K r a i n y .

Sejm c z e s k i  otworzył Marszałek kra­
jowy ks. Lobkowitz mową, wygłoszoną w czę­
ści po niemiecku, w części po czesku. M ar­
szałek podniósł potrzebę prac ekonomicznych 
i wyraził nadzieję, że posłowie w myśl inten­
c j i  Monarchy wyzyskają czas przeznaczony 
na obrady w poważny sposób dla dobra 
kraju.

Prezes gabinetu, ks. Windisch-Graetz, 
złożył mandat poselski. Minister dr. Plener 
otrzymał 3-tygodniowy urlop. Juliusz Gregr 
przedłożył świedectwo, że dla choroby oczu 
nie może brać udziału w sesyi.

Młodoczescy posłowie prascy uczynili 
wniosek o zniesienie stanu wyjątkowego w 
Pradze i okolicy, oraz wniosek, żądający po­
mocy państwowej dla okolic dotkniętych nie­
dostatkiem.

Słychać, iż s.taroczescy posłowie sejmo­
wi zamierzają zwołać konferencję, na którejby 
ich delegaci wraz z delegatami partyi mło- 
doczeskiej i klubu wielkiej własności nara­
dzili się nad zajęciem stanowiska w Sejmie 
wobec nowego Rządu.

Klub niemieckich posłów sejmowych 
przyjął jednogłośnie rezolucyę, witającą z pełną 
ufnością gabinet koalicyjny i aprobującą naj­
zupełniej program rządowy. Rezolucja zape­
wnia w końcu, ii  niemieccy posłowie sejmo­
wi żywią dla Ministra dr. Plenera nieza* 
chwiane zaufanie i są całem sercem do niego 
przywiązani. Poseł Schmeykal uzasadniając 
powyższą rezolucyę zaznaczył, że klub nie 
domaga się na razie przeprowadzenia postu­
latu o odgraniczeniu narodowem powiatów, 
nie chcąc przez wprowadzanie na porządek 
dzienny kwestyj partyjnych, przysparzać tru­
dności Rządowi koalicyjnemu.

EMESPOHTEICYE
Praga czeska, 27 grudnia.

(Uwagi o morderstwie politycznem).

(xx) Z depesz już znacie szybkie wy­
krycie sprawców morderstwa rękawicznika 
Mrvy. O ile oburza pozbawienie biednego 
garbusa życia, o tyle prawdziwe żakowstwo: 
naiwny sposób, jakim dwaj jego koledzy spi­
skowcy, 17-letni Doleżal i 18-letni Dragoun, 
lakiernik, z którego plotkarstwo praskie zrazu 
zrobiło malarza i to „akademickiego",— za­
brali się do wykonania zbrodni, musi obudzić 
ironiczne zdumienie. Zeznali oni także, ze 
zamiar zabicia Mrvy obudziła w nich mowa 
posła Herolda z d. 17 października. Oczywi­
ście p. Herold nie w tym celu wygłosił ową 
mowę; chodziło mu jedynie o to, aby zacze­
pić policję, ale nadużywając ku temu bez 
poważnych dowodów osoby kaleki- rękawi- 
ezaika, dopuścił się czynu co najmniej lekko 
myślnego, chociaż zapewne nie przewidywał 
tragicznych jego skutków. Owszem byłby się 
okazał ostrożniejszym, gdyby je był przewi­
dywał. Powiadają tutaj, źe dr. Heroid obstaje 
przy swej wersji  i że na jej udowodnienie 
zamierza ogłosić skradziony Mryie przez „ko­
chankę" notesik. Przedewszystkiem jednak 
uderza, dla czego p. Herold po mowie Mi­
nistra margr. Bacquekema, nie przytoczył z 
owego notesu żadnych dowodów dwuli­
cowości Mrvy, skoro przy niej obstawał? 
Teraz oczywiście ogłoszenie notesu po- 
winnoby wyprzedzić urzędowe skonstatowa­
nie autentyczności tekstu. Już teraz bowiem 
w poważnych kołach twierdzą, że niektóre 
notatki tego pugilaresu były sfałszowane, a 
gdyby nagle miały się na podstawie pugila­
resu pojawić nowe cytaty, dowodzące nibyto 
podwójnej roli Alryy, to tem bardziej trzebaby 
się domagać przedewszystkiem dowodu auten­
tyczności tekstu. Ważna kwestya ta jest tylko 
o tyle, że od niej rozwiązanie zależy, czy p. 
Herold działał przynajmniej bona fide, czy 
też z wszelką świadomością rzucił na Mrvę 
fałszywe podejrzenie? Zresztą, tak czy tak, 
zabójstwo jest zabójstwem, i wrzekoma wina 
(moralna) Mrvy w mczem nie zmniejszyłaby 
kryminalnej winy jego morderców.

Chyba to ją  zmniejsza, że ci wyrostki 
widocznie nie posiadali wiadomości wielko­
ści zbrodni, jakiej się dopuścili. Czy to już 
zdarzyło się kiedykolwiek, źe dwóch ludzi w 
zamiarze zamordowania trzeciego, przybywają 
do niego w biały dzień, przedstawiają się je ­
go przybranej matce ; że ci oryginalni spi­
skowcy wiedzą doskonale, iż sąsiedzi widzieli 
ich wchodzących do pomieszkania, że n a ­
stępnie zasiadają do kart, potem odbywają 
gimnastyczne ćwiczenia , śpiewają a w koń­
cu przyjaciela mordują sztyletem, który je ­
den z nich zawczasu pokazywał wszystkim 
znajomym? Oczywiście to wszystko byłoby 
logicznie zrozumiałam, gdyby Doleżal i Dra­
goun byli przybyli do Mrvy na zabawę i 
gdyby potem nagle była powstała pomiędzy 
nimi kłótnia. Ale nie, przychodzą oni z za­
miarem zamordowania go i wywiązują się 
z tego zadania zbrodniczego naiwnością dzie­
cięcą. Byłoby to śmiesznem, gdyby nie było 
zarazem potwornem, i gdyby z tą  przykła­
dną głupotą nie łączyła się straszna morał 
insanity. Morderstwo, dokonane w takich 
warunkach jest jakoby satyrą na tajemnice 
kryminalne p. Gaboriau. Ale zarazem świad­
czy ono wymownie, jak to niebezpiecznie na 
takie koła niskiej inte ligencji przy moralnej 
deprawacyi oddziaływają ciągłe podżegania 
niby to w imię patryotyzmu a na prawdę 
w interesie wareholskiej taktyki politycznej !

W smutnej tej sprawie posłom młodo- 
czeskim pozostaje tylko jeszcze jeden błąd 
do spełni mia. Jeżeli, zamiast otwarcie i u- 
roczyście potępić morderstwo, będą przeci­
wnie usiłowali dowieść, że ten garbaty, sła­
bego umysłu i spaczonej romansami „ludo- 
wemi“ wyobraźni M rv a , był rzeczywiście 
agentem prowokacji w spisku, do którego 
członków należał były auskultant sądowy, 0 - 
fieer re*zerwy, kilku redaktorów i t. rl 
tenezas dowiedliby tylko, że wykręt 
cki góruje u nich nad wszelkimi w? 
politycznymi, i że nie posiadają an 
mentarniejszego poczucia tych oboT 
które patryotyzm nakłada na su. 
reprezentantów ludu Terroryzm 
przed 100 laty przez kilkanaście m 
kazał się jako środek okrutny, a lt  
we F ranc ji ,  w chwili przewrotu 
normalnych stosunków. W Czeeb 
terroryzm sztyletu może jedynie 
dawną, wzorową organizacyę naic 
aby się mógł przyczynić do urze 
nia jakichkolwiekbądź aspiracyj p. 
względnie narodowych, przypus- 
chyba tylko kalectwo moralne i 
wcielone w takich indywiduach 
Doleżal i Dragoun. Sądzić, że 
uląkł ostatniej mowy p. E. Greg 
szy się zabójstwa Mrvy ; powoł 
to zabójstwo jako na dowód w 
się rozdrażnienia ludu czeskiego



się kapitu lacji reszty A ustr j i  z trwogą — to 
byłaby wprost niedorzeczna iluzya.

Logiczny efekt sobotniej zbrodni jest 
ten, że wyjaśniając zbrodnicze popędy, pa­
nujące w kołach tak zwanych „Omladini- 
stów", tem samem dobitnie usprawiedliwia 
rozporządzenie 12 września, a zarazem odra­
cza chwilę przywrócenia normalnych swobód, 
które tylko tam są na miejscu, gdzie wszy­
scy szanują prawo, czyli, jak się wyraża mąż 
stanu włoski: „Schiavi della legge per poter 
essere liberi c ittad in iu. Prócz tego zbrodnia 
ta materyalnie zrujnowała kilka rodzin, a 
nadto niezawodnie oddziała na rozpoczynają­
cy się 16 stycznia proces członków „Omla- 
d iny“, których już nie można będzie wysta- 
wiaó w świetle żaków całkiem niewinnych, 
czy raczej nieszkodliwych.

Morderstwo polityczne w Pradze.
Urzędowa Prager Z tg . stwierdza zwią 

zek między podburzającemi mowami w Wie­
dniu, a zamordowaniem Mrvy. Z zeznań 
morderców wynika niewątpliwie, że naród 
czeski nie ma nic wspólnego z temi mowa­
mi, ani ze zbrodniczym czynem, który jest 
wyłącznie następstwem systematycznego 
nadużywania słowa tak w mowie, jak w pi­
śmie ze strony młodszej generacyi polity­
ków. Dziennik przytoczony ubolewa żywo 
nad tem, że zaszkodzono dobremu imieniu 
Czech za granicą i że wśród wszystkich cze­
skich patryotów wywołano zaniepokojenie co 
do przyszłości, gdyż pojawiające się teraz 
w życiu narodu czeskiego objawy, przypo­
minają praskie dni czerwcowe r. 1848 i nie­
szczęsny rok 1620. Naród czeski powinien 
stosowną naukę wyciągnąć ze swojej histo- 
ryi. Dlaczego roztropni patryoci nie otworzą 
oczu zbłąkanej młodzieży, występując otwar­
cie i stanowczo przeciwko moralnemu jej 
zatruwaniu? Dobrzy czescy patryoci powinni 
obecnie domagać się gruntownej rewizyi po­
litycznego i narodowego programu, bezwzglę­
dnego rozpatrzenia się w reprezentaeyi ludu 
i stanowczego umoralnienia publicznej opi­
nii i jej organów. Szybka interwencya pa­
tryotów jest niezbędnie potrzebna, inaczej 
bowiem trzebaby znowu dobrą opinię Czech 
naprawić z pomocą zewnętrznych środków.

W artykule wstępnym uderza Vater- 
land  bardzo ostro na posła młodoczeskiego, 
dr. Herolda, zarzucając mu, że swoją mową 
w Izbie posłów wydał, jakkolwiek niechcący, 
wyrok śmierci na Mrvę. Artykuł kończy się 
wynurzeniem nadziei, że z morderstwem z 
23 b. m. skończy się era zaślepienia i błę­
dów młodoczeskich i że może już w toku 
poczynającej się sesyi Sejmu czeskiego zwrot 
się ten objawi.

Neue fr . Presse podnosi, iż wiek mło­
dy morderców i ich wprost dziecinne zacho­
wanie się tak czasie spełniania zabójstwa, 
jak i po dokonanej zbrodni, wszystko to 
świadczy, że ma się do czynienia z wygóro­
waną egzaltacją , która jednak dla Państwa 
na razie nie ma nic niebezpiecznego.

Allokucya Leona XIII.
Jak  corocznie w wigilię Bożego Naro­

dzen ia ,  podobnie także i w minioną sobotę, 
dnia 23 b. m., Ojciec św. przyjmował Ko 
legium kardynalskie, w którego imieniu, dzie- 
kan-kardynał Monaco La Valetia składał P a ­
pieżowi życzenia świąteczne. W odpowiedzi 
na przemówienie kardynała , Ojciec św. za- ; 
znaczył, jak wielkiemi dobrodziejstwami ob- 
sypuje go Opatrzność, pozwalając ni et j l ko'  
dożyć tak późnego wieku, ale kojąc troski ' 
widokiem poświęcenia i przywiązania ludów 
katolickich. Papież pragnie najgoręcej by 
w myśl wyrażonych mu przez kardynałów 
życzeń, mógł być posłannikiem pokoju dla 
Europy i świata całego, jakto czyniło nie­
gdyś wielu jego poprzedników, gdyż pokój 
jest dzieckiem sprawiedliwości , córy wiary: 
justus ex fidt vivit. Dziełem najwyższego pa­
sterstwa jest właśnie apostolstwo pokoju, 

ieeh to Boskie apostolstwo posiada ^szelką 
, niech ma przystęp do sumień ludz- 
ch zdoła wywierać wpływ na rodzi- 
ństwa, a wówczas zapanuje pokój, 
aj wyższych dążności ludów. Jeśli 
nie nadchodzi, to dlatego tylko, iż 

ominą o Tym, który jedynie może 
ió. Jednakże nie trzeba wątpić o 
iu się religijnem, zapowiadającem 
e, gdyż Chrystus nie opuści ludz- 
pionej przez Niego i w chwili 

zez Jego miłosierdzie rozbudzi do 
siew wiary.

resem pruskich urzę­
dników.

e wrażenie wywołał w Niemczech 
rezesa ministrów pruskich, hr.

przypominający urzędnikom 
tegoryj pamiętny reskrypt ga- 

arza Wilhelma I  z dnia 4 sty­

cznia 1882 r., w którym powiedziano, że 
wszystkie akta rządowe są aktami osobistymi 
monarchy i dla tego żądał od urzędników 
zupełnego poddania się polityce rządowej i 
unikania wszelkiego z nią opozycyjnego ze­
tknięcia.

Ówczesny rozkaz gabinetowy w głównym 
ustępie orzekał:

„Daleki jestem od tego, aby ograniczać 
swobodę wynorów; dla tych wszelako urzę­
dników, którzy obowiązani są do wprowa­
dzania w życie postanowień mojego rządu i 
dla tego na mocy ustawy dyscyplinarnej mo­
gą być uwolnieni od służby, rozciąga się za­
przysiężony obowiązek służbowy do reprezen­
towania polityki rządowej także przy wybo­
rach. Wierne spełnienie tego obowiązku 
przyjmę z w dzięcznością i oczekuję od wszyst­
kich urzędników, aby ze względu na złożoną 
przysięgę wierności powstrzymali się od 
wszelkiej agitacyi przeciw mojemu rządowi".

K o m en ta rz , dany obecnie przez hr, 
Eulenburga rzeczonemu rozkazowi gab ineto­
wemu, rozszerza obowiązek ścisłego trzyma­
nia się kardynalnych zasad polityki rządowej 
na cały obszar stosunków politycznych, a 
mianowicie walk na polu ekonomicznem. Tu 
tkwi właściwy cel przypomnienia owego re ­
skryptu. Wśród gwałtownych zapasów stron­
nictwa agrarnego w Niemczech z kanclerzem 
nr. Capriwim, które po ostatnich rozprawach 
w parlamencie doprowadziły nieomal do zer­
wania pomiędzy zachowawcami a kanclerzem, 
znaczny poczet wyższych urzędników pruskich, 
nie wyłączając prezesów prowincyonalnych, 
staDął jawnie i otwarcie po stronie opozycji 
agrarnej i popiera dążenia antisemickie, które 
nie licują również z programem rządu. Czter­
dziestu kilku landratów w pruskiej Izbie de­
putowanych stanowi falangę, na którą opo- 
zycya zawsze liczyć może, jako na najwier­
niejszych sprzymierzeńców w walce o traktaty 
handlowe i utrzymanie wysokich ceł zbożo­
wych.

Na ten akt niesforności urzędniczej 
zwraca uwagę hr. Eulenburg, a odezwanie 
się jego nie tylko jest  pierwszym pozytywnym 
krokiem rządu, skierowanym przeciw stron­
nictwu zachowawczemu, ale i pierwszem sil- 
nem stwierdzeniem podawanego w wątpliwość 
faktu zgody pomiędzy kanclerzem ćaprivim 
a pruskim prezesem ministrów. Mówiono, że 
hr. Capriii uskarżał się w ostatnich czasach 
na pewne „prądy podziemne", usiłujące po­
krzyżować plany jegn polityki ekonomiczno- 
handlowej i że w dniu 14 b. m. iniał u- 
myślne posłuchanie u cesarza, aby tnu o 
tych „prądach" zdać sprawę i zażądać inter­
wencji korony. W kilka dni potem pojawił 
się w Reicksanzeigerze komunikat hr. Eułen- 
burga.

Komunikat ten wywołał istną fnryę po 
lemiczną w dziennikach konserwatywnych. 
K reuz. Ż tg . nie przyznaje wcale, by re­
skrypt cesarza Wilhelma I z roku 1882 obo­
wiązywał urzędników Rzeszy, a Nordd. Allg. 
Ztg. gromiąc ją za to, dowodzi, że organ 
ultrakonserwatywnego stronnictwa podkopuje 
powagę korony. Dzienniki liberalne stoją po 
stronie Capriviego, dowodząc, że jeżeli w 
parlamencie zasiada 7 landratów i prezydent 
prowincji, a pomiędzy nimi tacy zawzięci 
przywódcy agraryuszów, jak baron Manteuffel 
i Kardorf, w Sejmie zaś pruskim aż 40 land­
ratów, to żadną miara rząd nie mógł ścier­
nice, by podwładni mu urzędnicy zwalczali 
jego politykę.

Hanov. C ouricr  pisze:
„Stronnictwo, którego znaczny odłam 

stanowią właśnie urzędnicy, musi się poddać 
żądaniom kanclerza, inaczej bowiem goto- 
wob.y z czasem urządzić jakieś pronuncia- 
mento biurokratyczne. Jeżeli to nie nastąpi, 
jeżeli urzędnicy konserwatywni nie zmienią 
swej taktyki lub nie usuną się ze służby, 
trzeba będzie, jak w Ameryce lub we Fran- 
cyi, aby każde ministerstwo zmieniało cały 
personal urzędniczy, szukając ludzi, podzie­
lających jego program i zasady."

Opinia publiczna uważa komunikat hr. 
Eulenburga za zakończenie wewnętrznego 
przesilenia ministeryalnegn i za zwycięstwo 
kamderza Caprivi’ego nad nurtującymi p r ą ­
dami agrarno-zachow a wozy mi.

K i ł  0  K I K A

L w ó w , 29 grudnia.
J E .  hr. Schonboru, Minister spra­

wiedliwości obchodzić będzie w dniu 21 stycznia 
1894 r. uroczystość srebrnego wesela.

— Wenta gospodarska. Nadesłano na 
wentę gospodarską: pani Deymowa 10 zł., p.  
Simonowiezowa 10 zł., ks. Marszałek 25 zł., 
p. Aug. Jordan Stojowski 5 zł., hr. Wł. Ba- 
worowski 10 zł., p. Błażowski 10 zł., p. Ekiel- 
ski 5 zł., br. Ludwikowie Dębiccy 20 zł., p. 
Zdzisław Marchwicki 20 zł., hr. Marya Potocka 
25 zł., p. Hersz Stockel 20 zł., p. Józef Skar­
bek Borowski 5 żł. p. Sprecher 50 flaszek ro- 
zolisu, ks. Janowa Sapieżyna 2 prosiąt, 2 pan- 
tarki, 6 kaczek, 2 kapłony, p. Aug. Gorayska

zModerówki 1 krąg sćra, hr. Stefauowa Fredro- 
wa 1 szczupaka, p .  Konstanty Komierowski 10 
zł., p. prof Janowicz 5 z ł , p. Młodnicka akwa 
relę.

M arya  Badeniowa.
— Paletę p. Simonowiez wygrał nr. 

161, kto nurner ten posiada raszy się zgłosić 
do pałacu Namiestnictwa. (Bilet biały).

— C. K. Nam iestnictwo nadało opró 
żnione gr. kat. probostwo regia.e collationis 
w Brusturach, ks. Mikołajowi Smalce, gr. kat. 
zawiadowcy parafii w Chomezynie.

— Wybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Rohatynie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 1 
lutego 1894 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

Dr. R udolf Zuber, docent Uniwer­
sytetu lwowskiego, wezwany został telegraficznie 
do zbadania terenów naftowych w Siedmiogro­
dzie, na granicy mołdawskiej, w celach eksploa- 
tacyi górniczej. Dr. Zuber wyjechał już w tej 
sprawie do Budapesztu, gdzie go oczekują iute- 
resowani, którym dr. Z. ze strony zarządu pań­
stwowego instytutu geologicznego w Wiedniu 
polecony został.

— Dr. Seweryn K niaziołucki, star­
szy inspektor i sekretarz prezydyalny general­
nej dyrekcji kolei państwowych, został miano­
wany radcą generalnej dyrekeyi.

—  Wieczór Sylwestrowy w Kole 
literacko-artystycznem odbędzie się w niedzielę ; 
początek o godz. 10 wieczorem.

— W Czytelni akademickiej odbyła 
się w niedzielę, dnia 24 grudnia wspólna uczta 
wigilijna, w której wzięło udział blisko stu 
akademików. Uroczystość zagaił prezes Czytelni 
akad. Wojciechowski zwracając się z życzeniami 
do kolegów i obecnych profesorów Uniwersytetu 
drów L. Finkla, St. Szachowskiego i St. Głą- 
bińskiego. Kulminacyjnym punktem biesiady 
była piękna przemowa dr. Szachowskiego, który 
wzywał młodzież do pracy nad rozwojem swo­
ich charakterów. Profesorowie: JM. rektor dr. 
L. Ćwikliński, dr. E. Dunikowski, dr. R. Piłat 
i dr. St. Starzyński nadesłali pisemnie serdeczne 
życzenia. Uczta przeciągnęła się do późna w noc.

— Naukę stenografii dla podofice­
rów w Wiedniu rozpoczął kapitan artyleryi 
Leihner, członek centralnego związku gabelsber 
sklei) stenografów.

Medale pamiątkowe na cześć twór­
ców Aj/hor.iłu", Kornela Ujejskiego i Józefa Ni 
koiowtóza, wybite staraniem krakowskiego Koła 
literacko-artystyeznego przysłano już do Lwowa. 
Są one do nabycia w lwowskiem Kole literackiem: 
medale złote po 1 zł., medale nronzowe po 50 ct.

— Zmiana własności. Dobra Cewków, 
Niemstów. Moszczauica, Dzików Ułazów i Ko- 
ziówka, w obszarze 17.000 morgów, nabył 
unegdaj przemyski adwokat dr. Grana, po usu­
nięciu ciężącego na tychże dobrach testamento­
wego zakazu sprzedaży, dla mooodawozyni swej, 
Henryki barouowej Wattman z baronów Bruni- 
ckich w drodze kupna od spadkobierców Laufera.

—  Wybory do Izby ha Uowej Po­
nieważ karty legitymacyjne do Izby handlowej i 
przemysłowej dla wyborców powiatu buczackie­
go, wysłane z komisyi wyborczej dnia 12 gru­
dnia z przyczyn dotąd niewyjaśnionych podnie­
sione zostały przez c. k. starostwo w Buczaczu 
dopiero 23go grudnia i dla krótkiego już czasu 
nie mogły byó doręczone przed pierwotnie ozna­
czonym terminem wyborów, — przeto uchwali­
ła c. k. komisya wyborcza wyznaczyć nowy ter­
min dla wyborców powiatu buczackiego, a mia­
nowicie : dla głosujących przez nadesłanie kart 
głosowania do władzy przemysłowej 1. instacyi 
do dnia 10 stycznia 1894, zaś dla głosujących 
osobiście w obec komisyi wyborczej we Lwowie 
na dzień 12 stycznia 1894.

— Z toru łyżwowego. Z dniem ju­
trzejszym rozpoczynają kapele wojskowe produk- 
cye swoje nad stawem na Szunianówoe. Pr y 
grywać będą one każdego pogodnego dnia, po­
cząwszy od godz. 2 z południa aż do późnego 
zmroku i wykonywać najnowsze utwory muzy­
czne, między którymi będą i takie, które przez 
rozmaite osoby Towarzystwu łyżwiarskiemu po­
święcone zostały. Pomimo więc opóźnienia, te­
goroczny sezon łyżwiarski rozwijać się odtąd 
będzie szybszem tempem, a zamierzone festyny 
na lodzie, nad których urządzeniem komitet wła­
śnie pracuje, dodadzą sezonowi świetności i 
urozmaicenia.

— Próba tańców karnawałowych
W niedzielę, 31 b. m, odbędzie się w sali tow 
gimnastycznego Sokół-1 koncert i próba tańców 
karnawałowych orkiestry wojskowej pułku p- 
nr 30-

— Ślub. W Krakowie pobłogosławiony 
zostanie .jutro, w sobotę, związek małżeński mię­
dzy panną Emilią Żnlińską, córką Edwarda i 
ś p. Aleksandry z Manasoff, a p. Ernestem 
Adamem, członkiem redakcyi N*wej Reform y.

=  Kradzieże. W komarach przy ulicy 
Pijarów skradziono wczoraj z rana dwom kade­
tom 80 pułku piechoty z uezamkniętego pokoju

płaszcz kadecki, 2 pary niebieskich, parę popie­
latych spodni i bluzę.

; Do sklepiku Józefa Schatzkera pod 1. 26 
przy ulicy św. Teresy włamali się onegdajszej 

| nocy niewyśledzeni jeszcze sprawcy i skradli 
! większą ilość tytoniu, papierosy, cygara, worek 
j mąki i wagę. Szkoda wynosi około 60 zł.
i

—  Zemdlał wczoraj po południu na pla- 
) cu Halickim robotnik Michał Zamczała podczas 
| odkopywania rury gazowej. Okazało się, iż Zam- 
; ezała przez nieostrożność przebił pęcherz, któ- 
; rym koniec rury był zawiązany, a od uehodzą- 
| cego gazu doznał zaczadzenia. Stacya ratunko- 
i wa udzieliła mu pierwszej pomocy i odstawiła 
i go do szpitala, gdzie niebawem zupełnie odzy- 
l skał przytomność.

f  Zmarła w ostatnich dniach: w Ja- 
j błonowie, hr. Izabela Dziednszycka, wdowa po 
| ś. p. Tytusie Dzieduszyckim. Zmarła pozostawia 
i jedyną córkę p.  Florentynę Wolniewiczową, 
i prim o  voto ks. Roruanową Czartoryską.
| — Za Matejkę. Z Moskwy piszą do

K uryera Warszawskiego : „Dnia 19 grudnia
; odbyło się tu nabożeństwo żałobne za ś. p. Ja- 
! na Matejkę w kościele św. Piotra i Pawła nad- 
| zwyczaj uroczyście, w obeo licznie zgromadzonej 
j publiczności. Kościół był cały wybity kirem, na 
| środku wznosił się wspaniały katafalk, udekoro- 
i wany żywymi kwiatami i palmami. Nabożeństwo 
; żałob e, t. j. egzekwie i wigilie, odbywały się 
| w asystencyi czterech księży z towarzyszeniem 
1 chóru śpiewaków, którzy w czasie wigilij spie- 
| wali Mszę Moniuszki; solowe zaś ustępy tej 

Mszy odśpiewała znana tu z pięknego głosu 
swego amatorka, pani Lednicka, żona adwoka­
ta Po nabożeństwie ksiądz dziekan Otten wstą­
pił na kazalnicę i podnosił religijną gorliwość 
nieboszczyka. Ogłoszenia o tem nabożeństwie 
przez trzy dni z rzędu znajdowały się we wszyst­
kich dziennikach miejscowych".

— 'L obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie Dnia 29 grudnia. Baro­
metr opada.

W ubb-głej dobie licząc od godziny 12 
w południe dno. 28 grudnia do 12 w południe 
óńu 29 grudnia I. r , mieiiśmy wiatr półno­
cny, o średniej prędkości 2,5 m sek., niebo zu­
pełnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (83 
procent tansei względne:\ opad śnieg, wy­
sokość opadu 3,5 mm.

Średnia temperatura v» tym czasie była 
—7 0 \-„ najwyższa —3,2°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa — 10,6 O. dziś rano.

Wczoraj przez cały dzień padał śnieg nie­
znaczny.

Stan barometiLi. zredukowany do poziom o -  
morze, b y ł -iziś e rodzinie ! 2 w  południ-
"77 mm.

Prognoza na dobę 30 grudnia bieżącego 
roku i od półn. do północy): Wiatr będzie oo do 
kierunku północno-wschodni, o średniej prędko­
ści 2 ui ;eek ; sreduia temperatura doby podniesie 
się do — 5 :i<: , niebo będzie zachmurzone, a 
względne wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 proc.; opadu nie będzie.

— Odznaczenie. P- Stanisław Ludwiń- 
ski, Warszawianin, pracujący w warstataeh 
frankfurckiego miejskiego Towarzystwa elektry­
czności, zdobył na konkursie w Franfurcie nad 
Menem pierwszą nagrodę 1.000 marek za skon­
struowanie misternego zamku do szuflad, szka­
tułek i w ogóle mebli domowych.

— Katastrofa w Alpach. Podczas wy­
cieczki w czasie świąt Bożego Narodzenia w Al­
py na Gross-Glockner, zginęli w skutek śnieży­
cy trzej turyści wiedeńscy, koneypienci adwo­
kaccy dr. Passau, dr. Kohn i urzędnik banko­
wy Pick.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz trzeci wesoła 
farsa Jerzego Ft-.ydeau p. t. „Champignol mimo 
woli".

Jutro w sobotę, drugi gościnny występ 
panny Elwiry Colonnese ; dany będzie „Bal 
maskowy", opera w 5 aktach J. Verdi’ego. Wy­
stęp pp .: Aleksandra Myszugi Gabryela Gór­
skiego i Henryka Kowalskiego.

W niedzielę, po południu o godzinie pół 
do 4 „Skąpiec", komedya w 5 aktach Moliera 
z p. Fischerem w tytułowej roli. Wieczorem 
„Rok 1893", wielki przegląd dramatyczny w 12
odsłonach.

(n) O p e ra .  Wczoraj wystąpiła po raz 
pierwszy nowozaangażowana włoska primadonna 
p. Elvira Colonese jako Santuzza. Artystka wy­
warła wrażenie bardzo korzystne jako śpiewaczka 
i aktorka. Jej Santuzza nie była ową bohater­
ką, co ustawicznem fortissimo  zdaje się wszyst­
kie bogi wzywać do pomsty (jak w roku ze­
szłym p. Satto Belincioni); ale postacią sceni­
czną odtworzoną tak poi względem wokalnym, 
jak i dramatycznym z miarą i smakiem, a przy- 
tem z wielkim zasobem uczucia też była zda­
niem naszem bliższą ideału Santuzzy a nawet 
w niektórych momentach przypominała słynną 
Gemmę Belincioni. Dźwięk głosu nowej prima-



d«ny jest w medyum sympatyozny, w górnym 
rejestrze nieco ściśnięty, ale zresztą nie zawo­
dzący efektu. Traktowanie szczegółów partyi 
bardzo staranne, częstokroć subtelne, unikanie 
wszelkich pospolitych efektów i muzykalna in­
teligencja* zdradzają w p. Elvirze Golonese ar­
tystkę niepospolitą, która niejednokrotnie musia­
ła już stąpać po scenach pierwszorzędnych. Pe­
wien odcień liryczny właściwy indywidualności 
artystycznej p. Colonese, dozwala spodziewać się 
sukcesów w partyach Amelii z „Balu". Małgo­
rzaty i innych podobnych.

Koncert p. Maurycego Wolfsthala ze 
współudziałem pań Grracki-Krzyźanowskiej i Zel- 
lingerówny odbędzie się dnia 3 stycznia w sali 
Domu Narodnego. Urządzeniem koncertu zaj­
muje się galio. Towarzystwo muzyczne. Bilety 
sprzedaje księgarnia Jakubowskiego i Zaduro- 
wicza.

Rada miasta Lwowa.

BOSPODARSTWOI HANDEL
T a p u  xt»**£c»iNry«

Po dokonaniu w dniu wczorajszym wy 
borów do Izby deputowanych Rady państwa 
w grupie miejskiej Tarnopol-Brzeżany, opró 
żnionyeb jest obecnie sześć mandatów miano 
wicie w Czechach cztery (po baronie Leonhar- 
diin, W o h an ce ,  dr. Masaryku i Meisslerze), 
jeden w Dolnej Austryi (po Muthcie) i je ­
den w Górnej Austryi (po dr. Sehaupie).

Lwów, 29 grudnia- pszenica 6.30 do 7 20, 
żyto 5'10 do 5-90 jęczmień browarny 5’— ,
do 6 50 jęczmień pastewny — •— do —•— , j Wspólny list pasterski episkopatu wę-
owies 5 50 do 6 — , rzepak 12 — do 12 50 j gierskiego przeciw kościelno - politycznym 
groch 6' do 9 —, wyka 5 '— do 6 ’— , nas i przedłużeniom będzie ogłoszony z ambon w 
lniane — •—  do — , nasienie konopne ; święto Trzech Króli.

— do —’— , bób —' — do — '— , j
bobik »•— do 5 60, hreezka — •— d o —•—, j 
koniczyna czerwona 60 - do 68 biało j
6 0 '— do 75‘ , szwedzka — —- de —
kminek - • — do — '  , anyż — - do —  — ,
kukurudza stara 6 ’20 do 6 40, nowa 5’40 do 
5 60, chmi el — do — - - . s p i r y t u s — • — 
do — '— . Waranty na wrzesień— ■— do — • — .

Usposobienie niezmienne.

{Posiedzenie z dnia  28 grudnia .).
Otwierając posiedzenie, zawiadomił pre* 

zydent Mochnacki, że preliminarz budżetu 
gminnego na rok 1894 rozesłany zostanie 
radnym jutro, a w sobotę odbędzie się po­
siedzenie Rady, w celu obrad nad budżetem.

Następnie wybrała Rada miejska komi- 
syę przemysłową, do której weszli p p . : Cie­
sielski , Ciuchciński , Dulęba , Getritz , Gold- 
naann, Gross, Gubrynowicz, Kordys, Machay- 
ski, Michalski, Mikuliński, Niemezynowski, 
Romanowicz, Solecki i Szayer.

Sprawę założenia szkoły wydziałowej 
męskiej , poruszoną w petycji 27 obywateli, 
uchwalono odroczyć do czasu dostatecznych 
doświadczeń z przekształceniem 4-klasowycb ’ sów 839 
szkół męskich, na 6-klasowe.

Prośbę p. I. Żelechowskiego, właści 
cielą biura ogłoszeń, o zniżenie taksy, p ła ­
conej od kiosków anonsowych, odrzuciła 
R ada, jako nieuzasadnioną.

Rozebranie trzech realności miejskich 
na placu Halickim, na podstawie przeprowa­
dzonej l icy tacy i , oddano w przedsiębiorstwo 
Wolfowi Meisnerowi i Spółce. Ma on zapła­
cić gminie 1650 zł. i rozpocząć rozbiórkę 
w pierwszych dniach stycznia.

Nad prośbą pana Ludwika Veltzego, 
właściciela prywatnej szkoły handlowej , 
o subwencyę, przeszła Rada, po dłuższej 
dyskusyi, na wniosek sekcyi V, do porządku 
dziennego.

Wnioski w sprawie opłaty gminnej od 
psów, na rok 1894 , przyjęto bez dyskusyi, 
zatrzymując ten sam wymiar opłaty, co 
w roku bieżącym , to j e s t , 4 zł. od samca,
2 zł. od samicy.

Z porządku dziennego nadała Rada 
5 stypendyów z fundacyi gminy, dla uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej. Trzy sty- 
pendva prolongowano pobierającym je już 
uczniom: Ederowi Aleksandrowi, Groszekowi 
Władysławowi i Olchowemu Bazylemu. dwa 
zaś pozostające nadano uczniom : Kormano- 
wi Augustowi i Pasternakowi Janowi.

Klasztorowi PP. Benedyktynek przy­
znano jednorazową subwencyę na pokrycie 
kosztów restauracyjnych w ubikacyach szkol 
nych w kwocie 200 zł.

Dotychczasowa taryta cen jazdy dla 
przedsiębiorstw omnibusowych została za­
twierdzoną i Rada miejska wydała opinię, 
że omnibusom należy pozwolić jeździć także 
przez plac Gołuehowskieh.

Sprawa p. Leona Bratkowskiego o d a ­
rowanie kar, na ł jżonych za usterki w oświet­
leniu naftowem spadła z porządku dziennego 
7, powodu nieobecności referenta p. Grossa.

Sprawę sprzedaży dóbr, należących do 
fundacyi śp. Stanisława Gosiewskiego, refe­
rował p. Kędzierski. Fundac ję  tę objęła 
gmina w r. 1869, lecz gmina nie ma do­
chodu żadnego z tego majątku, 3  to z po­
wodu drogiej administracji i fatalnej go­
spodarki dzierżawców, którzy nietylko n i ­
szczyli majątek, ale nadto nie dotrzymywali 
terminów i wywoływali kosztowne procesa.
Już w roku 1889 uchwalono te dobra sprze­
dać. Majątek oszacowano na 250.000 złr., 
obligacyj jest za 30.000 zł., a długi na ma­
jątku ciężące wynoszą 58.000 złr. W razie 
sprzedaży na stypendya możnaby mieć ro ­
cznie 8.000 zł. Dotychczas przez 23 lat do­
bra te nie przynosiły dochodu żadnego i 
fundacja  nie weszła w życie. Majątek ten 
ziemski nie pójdzie już w górę podług opinii 
komisji opiekuńczej.

Referent wniósł: 1) uchwalić stanow­
czo sprzedaż tych dóbr, 2) przyjąć jako ce­
nę wywołania 250.000 zł. według oszacowa­
nia pp. Schouppa i Bohdana i 3) odnieść 
się do c. k. Namiestnictwa, aby pozwoliło 
na sprzedaż tych dóbr za uiszczeniem 
250.000 złr.

Z powodu braku potrzebnego kompletu 
sprawę tę odroczono — i jawne posiedzenie 
zamknięto. _____

OSTATIIA POCZTA
Przy wczorajszych wyborach uzupełnia­

jących do R a d y  p a ń s t w a  z okręgu miej­
skiego T a r n o p o l - B r z e ż a n y ,  w ybrany! 
został posłem prezydent sądu obwodowego j 
w Tarnopolu, Lucylian K r y n i c k i ,  958 g ł o - ’ 
sami na 164* odlanych głosów Kaudydat * 
przeciwny, prof Uniwersytetu lwowskiego 
dr. August B a l  a s i t  s, otrzymał 672 głosów.

Stosunek głosów był następujący: w 
B r z e ż a n a c h  głosowało 578; p. Krynicki 
otrzymał głosów 
tek próżnych 

[ głosowało 1063

W Petersburgu krążą pogłoski, że w 
j guberniach litewsko rossyskich , które dotąd 
! nie posiadają ani instytucji ziemskich., ani 
naczelników ziemskich, mirowi pośrednicy do 
spraw włościańskich mają wkrótce otrzymać 
niektóre z praw, przyznanych ziemskim na­
czelnikom w Rossyi właściwej.

Dzienniki petersburskie donoszą, że przy 
Akademii duchownej w Kijowie ma być u- 
tworzouy wydział misyonarski, mający na 
celu nawracanie żydów.

W Odessie zaszły niedawno zaburzenia 
charakteru politycznego, do których jednak, 
jak zapewnia Politische Correspondenz, nie 
należy przywiązywać większego znaczenia. 
Po lic ja  aresztowała pewną liczbę osób.

Toczący się obecni** w Angouleme 
proces w sprawie rozruchów w Aigues Mor- 
tes, zwraca na siebie ogólną uwagę świata 

i politycznego, ze względu na znaczenie, jakie 
sprawą ta miała w swoim czasie w polity-

.. giuouwMu u i o j  p. nryuichi ; ce ja |. wjac|omo z depesz, przebieg procesu
ia ‘ ?ilaSm S ?r" zdaje się wskazywać na to. iż w istocie ro-

oddano 10. W T a r  n o  p o l  u ; tę tn icy  włoscy byli strona, która działała
53; p. Krynicki otrzymał gło- ; 7Łł,K(Jnn;0zaczepniep. Balasits 223, jedną kartkę oddano , vr. , . ,  , .  . . . .

próżną. Razem oddano głosów 1641; wię. ! . Niektóre dzienniki francuskie krytykują
kszość absolutna wynosi głosów 822 ; p. Ba- i 08 ro °becnosc generalnego włoskiego kon-
lasit.s otrzymał razem głosów 672, p. Krvni-i ??la 1-odczas rozprawy w procesie w Angou-
cki 958, został zatem wybrany. * ! lem.e; "P a ru ją c  w tej obecności obrazę f  r a n -

J • ; cuskieh sędziów. Dla dalszej obecności Du-
—--------  i randa — twierdzą one — nie ma już obe-

vt •• t, „ „ j - cnie żadnego powodu, gdyż dowiedzionemN a  1 . P a n  udzielił wezora Drzeduo- ; . , e , . .  ■ , v
zostało jasno, z której strony wyszła prowo- 
kacya.

1 -  .   i Gaulois ogłasza „Pamiętnik Ravacho-
zawierający mowę, którą anarchista ten 

w swej obronie w obec

wczoraj przedpo­
łudniem prywatnej audyencyi księciu A 1 1- 
g u s t o w i  K o b u r s k i e m u .

W południe przyjął N a j j .  P a n  na 
osobnem posłuchaniu niemiecką deputacyę 
wojskową, która pod przewodnictwem gene- 
rał-pułkownika Loego przybyła do Wiednia, 
aby wręczyć Najd. Arcyksięciu Albrechtowi 
buławę marszałka polnego armii niemieckiej. 
Wojskowy attache ambasady niemieckiej puł-( 
kownik Deinos przedstawił Jego Ces. Mości 
członków deputacyi.

Przedtem była deputacya u Najd. Ar- 
cyksięcia A l b r e c h t a  i wręczyła Alu bu­

ła".
ch/óiał wypowiedzieć 
trybunału ; jak  wiadomo, 
często odbierał iuu głos . ta

tudzież innym członkom niemieckiej deputa­
cyi wojskowej. Wieczorem odbył się obiad u 
Najd. Arcyks. Albrechta, w którym oprócz 
członków deputacyi, wzięli udział: ambasador 
niemiecki ks. Reuss, P. Minister wojny bar. 
Krieghammer, admirał bar. Sterneck i Pre 
zes Ministrów ks. Windisch-Graetz. P. Mini­
ster wojny bar. Krieghammer i szef sztabu 
generalnego bar. Beck, złożyli również wi­
zyty gen. Loe.

W iedeń, 29 grudnia. (Teł. ^ryw .)  Cza­
sopismo Oesterreichisches Sanitdtswesen  pod­
nosi uderzające polepszenie się stosunków 
sanitarnych, mianowicie w Galicyi, dzięki 
znakomitemu wykonywaniu przepisów sani­
tarnych.

Praga, 29 grudnia. (Tel. p ryw a tn y .) 
Pan Prezydent Ministrów złożył mandat po­
selski do Sejmu czeskiego.

Budapeszt, 29 grudnia. {Tel. p r y  w.) 
Budapester Correspondenz oświadcza na pod­
stawce zupełnie autentycznych informacyj, 
że doniesienia o mających rzekomo nastąpić 
zaręczynach w Najw. Domu cesarskim są zu • 
pełnie bezpodstawne.

Budapeszt, 29 grudnia. W brew donie­
sieniom dzienników o wrzekomo mających 
nastąpić zmianach w gabinecie, oświadcza 
Pester L loyd  na podstawie zasiągniętych w 
kompetentnem miejscu zapewnień, iż wszy­
stkie tego rodzaju pogłoski, są zupełnie bez­
podstawne.

Monachium
Teodor, brat Najj. 
fluer.zę.

Warszawa, 29 grudnia. {Tel. p ryw .)  
Stan zdrowia Hurki znowu się pogorszył.

Berlin, 29 grudnia. {Tel. p ryw .) Post 
ogłasza pismo ze strony kompetentnej, zaj­
mujące się wiele omawianą sceną podczas 
obiadu na cześć ks. kardynała Koppa w Po­
znaniu. Pismo to oświadcza, że jeżeli nie­
mieccy goście podczas toastu na cześć ks. 
Koppa nie wstali z miejsc, to uczynili to nie 
dla jakiejś tendencyi, ale dla tego, iż kiero­
wali się tem, czy i ks. Kopp siedzi czy też 
powstał. W chwili, w której ks. Kopp wstał 
i oni wstali, Podczas obiadu nie było żadne­
go przeciwieństwa między Niemcami a P o ­
lakami.

29 grudnia. Książę Karol 
Pani, zachorował na in-

obronie
prezydent

R z y m ,  29 grudnia. Katolicki biskup z 
Tyrespola (w gubernii Chersońskiej) przybył 
tutaj nie tylko za zgodą, lecz nawet w sku- 

, 1 tek wyraźnpgo zachęcenia rządu rossyjskiego,SSGll j ^ i,; < i *

musiał powściągać swe wynurzenia. Obecnie 1 
i*ogłoszono je w całości.

J \  Dzienniki paryskie zbierają 
głodnych „artystów 
którzy w liczbie około 70, czę- 

żonami i dziećmi, przybyli do stolicy

k ,  iż anarchista i 11 którego jest. persona grata. Biskup ten 1 1-

składki na 
z Kaukazu", 
ścia /,

ławę.
Najd. Arcyksiążę K 

przyjął przedwczoraj na po 
nist rów br. K a 1 u o k y ’e g 
h a y n a

Najd. Arcyksiążę L n d w i k  W i k t o r  
przybył przedwczoraj z Salcburga do 
dnia.

Najd. Arcyksiężna M a ry  a K

. z ./ -  J
* Frane.yi, w nadziei, że korzystać będą , po­
dobnie jak marynarze rossyjscy, ze złotego

a r o l  L u  d w i k I 'deszczu, jaki sypał sję na nich podczas uro-
osłuchaniu PP. Mi , c..yStośei tnloriskieh i paryskich. Rozczaro-
0  i lir. F a l k c  - 1 -----‘ ■ --wmne jednakże okazało się niemmejszem 

i ud chciwości owych „artystówu, którzy obe- 
j cnie głód cierpią i nocują w Paryżu pod 

ie‘ ■ gołem niebem —  pierwsze ofiar y złudzeń, 
, , i jakie wywołał sztuczny entuzjazm francusko- 

I? u " • v ! rossyjski.
1 ks. Klementyna Koburska wyjechały wczo- j Clemenceau ogłosił ostrą krytykę za­

rządu floty francuskiej. Utrzymuje ou, że 
zbudowany świeżo wielki pancernik „ Ma ­
genta" nie może dokonać szybkiego obrotu, 
gdyż stwierdzono, że musiałby się prze- 

! wTÓcić.
Podczas świąt liczne oddziały policyjne

----------------  i strzegły kościołów paryskich w obawie za-
. . i machów. W Paryżu i Saint Enem ie  areszto-Obwieszczenie Ministerstwa ro lnictwa '

z d. 21 b. m. oznajmia, iż na mocy Najw.
upoważnienia z d. 9 b. m. zostaje ustano- i ny/n smlf,ri.ia
wiony dla załatwiauia spraw adininistracyj- j ‘ Okazuje’się, że Yaillaut 
nych hut żelaznych w Pasieczny, należących i swój

 ̂ -    " , ' j -----
raj rano do Ratysbony, aby wziąć udział w 
obrzędzie chrztu syna ks. Thurn-Taxisa.

P. Ministersprawiedliwości hr. S c h o n- i 
b o r n  wyjechał przedwczoraj do Abbazii.

siłuje wyrównać trudności, jakie wystąpiły

J v  ostatnich czasach na jaw w stosunkach 
^  pomiędzy Rossyą a Watykanem wskutek 

T * i«lf- h i P o d s ta w ie ń  Ojca św. czynionych carowi w 
rossyjs ic 1 Sprawje położenia katolików w prowincjach 

polskich. Już w najbliższym czasie okaże się, 
o ile te kroki pojednawcze odniosą skutek po­
żądany przez Rossyę.

Palerm o, 29 grudnia. W Va!guarnera
aresztowano 30 osób Pomiędzy aresztowa­
nymi znajdują się ci, którzy zachęcali tłumy do 
podpalali i rabunku. Urzędy dla poboru po­
datków spożywczych otwarto już na nowo.

A ten y ,  29 grudnia. Przed pomieszka­
niem pewnego bogatego bankiera eksplodo­
wał wczoraj nabój dynamitowy. Fakt ten 
wywołał tutaj silne poruszenie.

wano kilku anarchistów, którzy 
zuchwałych kradzieży, grożąc

dopuścili się 
poszkodowa-

ze
swój zamach już od dwóch lat 
z numeru redagowanego przezeń

projektował 
Wynika to 
przed dwo-

do dóbr skarbowych Nadworna osobny urząd j
podległy bezpośrednio Ministerstwu rolnictwa. 1 iria ja^y w u ueilos Ayres. dziennika anarchi-
L rząd ten, pod ty tu łe m 1 c. k zarząd i stycznego Numer ten z dnia 18go
w 1 asieczny rozpoczyna swoją działalność ; marca 1892 r. zamieszcza ilustracyę nrzed- 
7, dniem 1 stycznia 1894. ' ■ • •

Rozporządzenie Miuinistra spraw we­
wnętrznych zezwala, żeby praktykanci apte- , 
karscy, którzy przed ukończeniem praktyki \ 
wchodzą w wiek popisowy, dopuszczani byli ! 
dla uzyskania prawa jednorocznej służby do j 
egzaminu na asystentów1 już w trzecim roku j 
praktyki, a po egzaminie trzechlecie dokoń- i 
czyli.

j marca 1892 r. zatnie:
j stawiającą rzucenie bomby w1 pełnym parla- 
; mencie. Pod ryciną znajduje się podpismeneie. P 

„Ju tro“.
Z okazyi odbyć się mającego w sty­

czniu procesu przeciw Vaillantowi, wydano
śeiśłe polecenie, aby nie ogłaszano przed­
wcześnie iisly sędziów przysięgłych.

m.Ł U l LWI
i Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Ztg.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o u reguło 
waniu przemysłów budowlanych. Dodatkowe 
rozporządzenie ministeryalne w;ylicza te miej­
scowości. które stanowią wyjątek od para­
grafu 2 ustawy budowlanej, gdzie więc bu­
downiczy do robót, studziennych, ciesielskich 
i kamieniarskich używać musi ukwalilikowa
nych do tego przemysłowców. W Galicyi dc . T . . , , ,
takich miejscowości należą tylko okręgi gmin ' J 'P  1 n e F °  proboszcza w Bochni 1 ks. 
lwowskiej i krakowskiej. Adama K o p y c 1 n s k . e g o , proboszcza w

Dalsze rozporządzenie ustanawia wymogi i Gawłuszowicach honorowym. kanonikami
przy egzaminach kandydatów na budownl- j ext™ *tatum  r^ ,n- katl kaP,tuł-v katedralne)
czych, jakoteż pewne ułatwienia przy z łą - i  w J-arnowie.
czeniu kilku przemysłów budowlanych w je- ] Wiedeń, 29 grudnia. Najd. Arcyksiążę 
J - ■' ' ' 1 Albrecht, przybrany w muudur marszałka

__________  ; polnego armii pruskiej, złożył wczoraj pół­
godzinną wizytę generał-pułkownikowi Loe,

dnej osobie.

Telegrafowany feurs wiedeński.
Wiedeń, 29 grudnia. 1893, godzina 10 

minut 20. A kcje  kredytowe 345-75, Akeye 
kolei państwowej 308 75, Akeye tytoniowe 
199 50, Aagio - austryackie 153 50, Union- 
bank — ---, Kolej Karola Ludwika — 1— . 
Południowa 107 50. Renta papierowa — 
akeye Bartku dla krajów koronnych 252 50, 
% pro. listy zast. banku krajowego 100 50, 
4 ‘,'g-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 1001— , 
Napidcondor —1— , Rubel papierowy — •— , 
4-pro. węgierska renta złota — . — . za 100 
marek 61 • 3. Usposobienie bez transakcyi.

W iedeń, 29 grudnia. 1892 r. godz. 2, 
minut, — , Akeye kredytowe 345-75, Alp 
Tow. górnicze 47 20, Węgierskie akeye kre­
dytowe 417 25, Akeye anglo - austryackie 
153 50. Akeye banku Union 255 50, Akeye 
kolei Karola Ludwika 215-50, Akeye kolei 
Północnej 292- , Akeye kolei Południo*
107 50, Losy tureckie 54 50, Akeye kolei p 
stwowaj 309 75, Akeye kolei Lwowsko-Cz 
niowieckiej 262 25, Akeye kolei węgiers 
Północno-wschodniej 97-40, Wiedeńskie 
komunalne 175 '—, Akeye tytoniowe 19 
Węgierskie obligacje indemnizaeyjne f 
Akeye kolei Elbetal 242-75, Akeye ban 
krajów koronnych 252 90. 4-prc. 
ren ta  złota 116 75, Akeye banku 
wego 123-75, Rubel papierowy U 
gierska renta papierowa 94 50. 
nie spokojne.

0'ipowiedziaiuy łtoc aktor: Adam  Kir



Ruch pociągów kolejowych.
ważny «<ł 1. czerwca 1893"r. według zegara lwowskiego

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i Z e  I ,  w  0  w  a T?oeiągi j P o c i ą g i
Pprzyohtdzą:

L Krakowa (Berlina, 
W rocławia, W iednia]

pospieszne | osobowj otlohodzą: pospieszne |  osobowe
Do Krakowa, (W iednia,

3-08 6-01 9-36 6 36 9-41 W rocławia, Beriina; 3-01 10-4; 5-26 1111 7-36
Z W am & wy . . . — 6*01 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . — iO-41 1 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tj lko
Do Muszyny - Krynicy

i Cbabówki p. Tar­
ed */, do włącznie #1/,i 

i  Muszyny -K rjn iey  i
— — 9-86 — — nów lub Rzeszów . _ I0’4I _ — _

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

od */, do włącznie “*/,) — — — -- 7-36
Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów — — 5-26 --
,5/a do włącznie *5/,) 

Z M uszyny-Kryniey p.
— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

przez Stryj . — — — 8-GI
S t r y j ....................... — — 9-oe 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­ i

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 —
brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z  Podwołoezysk i Bro­ dów (z dvs. głównego) 6-44 3-2(i 10-16 11-11 _
dów (na dw. główny) 2*48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — D e Suezawy . . . 6-36 — 10-36 8-31 10-56

Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buezaeza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-łl — 7-59 — — licz ............................. _ — -- 3 31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 7TI Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ............................. 6-36 _ _ -- 10-56 1

Czudyna . . . . lO-li — — — — Do Słobody rungurskiej ■
Z Now osieliey . . . — — — — 7-11 kopalni . . . .  

Do Nowosieliey . .
— — 10-36 --- 10-56

Ze Słobody rungurskiej 6‘36 — — -- -
kopalni . . . . 10-11 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez H;i- Czudyna . . . .  
Do Radowiee . , .

6 ’36 — — -- —
L l e z ............................. |IG'II — 7-59 — — 6 36 — iO-36 --- 10*56

Z Buezaeza przez Ha- Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . .

6-36 — ___ 3-31 —
l i o z ............................ — — — 12:51 — _ 9-56 7*21

Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — _ 9-56 \
Ze Sokala . . . . — — 3T6 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun- 1

M iszkolca, Szerenesa kńcsa, Szerenesa, M i­ k
Munkśesa, Chyrowe. i szkolca, Pesztu i Chy- L
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7 * 1 8-01 -  iS t r y j ) ....................... — — 9-06 108 — Do Stanisławo wa przo,:

Ze Stryja . . . . — ~ 9'52 — — S ry j . . . . . — I f  '-iO 8-01 _  r
Ze Skolego, Chyrowa, J .Do Skolego r <_ o,, i u v, u. u

Stanisławowa i Bory/ przez Stryj . . . — — 10.26 — 1
sławia przez S try j. — — 2-38 — Do Stryja . . . . — - - 3-41 — c

Godziny drukowane grabami ezeioukami o śn i­
eżają porę noeną od godziny (5 wieczór do godziny 
> min. 59 rano.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 

zdy. jakoteż taryfy.
W biurze informaeyjucm c. k. austr. kolei 

wowyeh w W iedniu (I. Johannesgasse 29). ja- 
w biurze informacyjnem c. k. austryaokieh

ich nie wymaga żadnych szczególnych 
ostrożności, nie zmusza do pozostawa­
nia w domu, ani też do zaniechania 

\ zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
j to środek na przeczyszczenie najła- 
| twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy. 
I Składy we Lwowie: w aptekach 
PP. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ru- 
ckera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP.

‘ Redyka i Wiszniewskiego. 3011

saayj odn-toząeyeh się do reszty austro -wogierekień \ 
zagranicznyct kolei. j

Rozkłady jazdy w formacie kieszonbowytn i 
ą do uabycia w biurach informacyjnych, kasach 1

W ystawy i muzea

Nadesłane.

1472

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
i Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
; placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
: codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu.

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wst cm
wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
oodziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny

; 3— 6 popołudniu. W stęp; w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 

Jedynie złożone z liści i kwiatów wolny.
iKA CHAMBARDA są pewnym — Muzeum im. Dzicduszyckich przy 
kiem n a  przeczyszczenie , przyje- ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
U w smaku, działającym łagodnie, ' w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed

południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

wyborze i najtaniej poleca

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3,

Użvwanie

Ceinii \ n m m  Izby M o w ę
Lwów, d. 29 grudnia 1893.

l .£ A k c y e  za  sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z i. m. k, 
KoL lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banka kred. g&L po 200 zł. 3. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banka hipot. 5 pr. w. a. w iO  

„ 5 prc. w, a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banka hipot. 4 l/j pr. los w 50 i 
Banka krąj. 4\'»pr, w. a. los. w 51 1.

„ „ 4  pre, . a. „ o i >.
Tow. kred. gs.bc. ziem?. 4 pr. w  i ,

L emis.
Tow. kred. gal. zietn. 4 pr. w. ».

los w 411 , lat 
ipr. w. a. los. w 53 I 
4*/,pr. w. a. los. 56 ’

8 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoż. w likw idacji 

(daw 5 pr.) 2*/, pr. w. a. . . 
Ogól. 10L n a d . Zakład dla G i JO, 

w iik w . 6 r. w. a. los, w 1S lisi
4 .  ObUgi za 100 zł. 

(ndemniz. gal. 5 pr, w. k.
GaL funduszu pro p in . 1 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w, s. 
Komunalne Banku Krąj- 5% ii. ais, 
Pożyczki tai. ś  pr. w. s, - ■ 
Rosyjski kr. i ‘fo pr. w. a. . .

* .* * 4 * » . -
t ,  s, koronowej
„ Lm j  KuarU? Krakowa , .

R Stanisławowa

8 . M onety.
Dukat cesarski . . . .
.N a p o le o n d o r ............................
Półiinperyał
Bubel rosyjski srebrny . . . .

,  papierowy . . 
l o l  marek niemieckich . .

iii
płacą żądają 
walutą auBtr. 

rtr. ut. rfr. ct.
2 )0  5u 
260 _
380 -

S1H 5'J 
2 1 - 
590 - 
315 -

. 00 80 101 50

109 70
99 90

m  so
7 30

110 40 
100 60 
10 1  2 0  

■8

98 20 98 90

98 20 
98 20

98 90 
98 bu

97 10 
101 :0  
102 20
105 -- 
100  -  

•5 91 
96 — 
. 6  -  

47 -

■r si 
JO-' 2 
102 bu

100 7
m  Si 
96 7i 
S8 -

5 87 5 97
9 90 10 -

1 0 1 0 -----
3 1 . -  1 33 -  
11.50 1 38. 
61 -  *31 6‘,

Knrs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 28 grudnia 1893

B ła g  p a ń stw a . płacą i-

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-list.opad . . . . . . . .  97.45 97.60
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  97.35 97 55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-iipiee .......................................  97.30 97.51'
kwieeicń-październilr . . . .  . 97.27 97 4

i.osy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 145. 1 4 0 .-
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. pr, 145.5 i 146 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . d fW l.  — 16175

„ 1864 po 100 zł. . 194 75 i 9 ó » l
„ 1864 po 50 zł. h  4.75 1 5 50

Renty Corn. po 42 litr. austr. -
,‘ństy zast. domon. państw, po lhu 

/ ł .  5 prc. . . . .  157 .- 157.5'.
SLustr renta zł. wolna od pedai, pr A  .-  35 .■ ;8 5 
(enta papierowa 5 pr z r. 188; . 16.25 On.4

2 . O b lig a c je  index. 5 pr yzu ?ł. .71. k.)

Bukowiny . . 104 50 105.--
G alicji . . . . .  , ■ ■ -
NiZszej A u a t r y i .................................. . 109.76 i. M iń
- b~d\«iogrodu . . .   —. -
Wryjftr as ił:’; t l .  ». i pr. . 94 35 .‘5 3'5

Asi

Bank Angin anst. 200 zł. em it zł. . , .5*9 60 154.10 
in .t. kred. dla handlu po 160 zł. . . .'545.f5 346.— 
Niżno-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 657. 658 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku J. han. i prz. a cł.200wp). 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł . .
Bank dla kr,tjo\- koronnych a 200 tJ. 352. O 252 10 
Bank autiro-węgieraki ą 600 zł. , 9 9 8 — lo O ;. ■
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze 95 70 9610  
Austr. Tow. żf gl,per. dun. po 500 zł mk. 4 .4 — 417. — 
Kol. Cl iarz. bllibiety po 200 zł. tuk. . —.— —
Koi. Rzeszów Tam. > ,  a.) a 209 zł. . —

pł»-:<ą ląd u ją

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2905.—< 2915 —
so l. Kar. Ludtv. po 309 zł. m. k. . —. -  -
Lwów-Czer. kol. I. po 300 zł. a. w. . 360 -- 2 .2 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 304 51 3 )0 - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 104.35 f 95.25 

io ll  wcg. gaL a 300 zł. w srebrze 203. , 5 204.25

4. L isty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Nakład dia 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pro. . 

Powsz. aućtr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . 

rowsz. austr. ?ak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1................................................

i* n ». i, 8 pr.
„ n 3 pr. emisyd 1889 

tai. Zak. kr, ziem. krak. lo.t. w Li i, 6. pr 
. . i ,  h m - w 20 1. 1 pr. 

V n , .. k w 38 I. 0 pr.
■±ii. Tow. kred. w. a. po 4 pi' . .

 ̂ „ po 4pr. w 41).. wy)..
O n  e t ; ;
52 latach zwrotne

po V /g pr.

98.30 :k ~
n.JLjPT , J.ó. o
114.40 114 5

' 12.25 1 -5
38. -  98 75 
98 25 98.75

99.90 ) 0 0 . -  
100 50 1 0 1 -Danku kraj. 4’/, pr. w. a. los, w 51*/, i 

•zbJigi komunalne Banku krajowego
■j pr. w. a. 1. emisyt . . . .  — - . ...

Gal. banku hip. 5 pr! w 40 1. wyi. 100.50 102 50
ink a aasi wgg. 4*;, pr. . 99,90 -00.70

2>kł. kred ziem. ake. w S9 '..
^yi. po 5 p r c . .................................  100.-50 IOl.-O

.  wt!. 4';. pr. 100.25 j.01. —
. H W/;.

■; <J>• . . . . . .  9 8 . -  985u

k„ O b ligaeyc  » prawom pierwszeństwa (za 190 zł.;

Kolej Albroehta a 500 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 186 W ,, 

po i 00 zł. „ i»;f? „ 
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r.

po 300 zł. V /s pr................................
dotto (Jaroeław-Sok.-il) . .

99.50 100.59 
99 90 100.90

o . Gal. Lwów-Czern.-Jaa. emisya a 300
pracą ząawą

88.25 88 15 
95. -  *6. -

Jfl.l
■rr<

140

27. 
26 
i-4
57
19

23 
W i

:>) 
ÓU 
5 (
50

ł. * nr. w srelirtze z r. 1884 .
z r. 1884 .
f* r. 1868 .
1 r. 1872 , . . —

Węg. gal. kol. a 200 r». 5 pr. w sr. . 1 0 5 . -  105 .= 0
regulaey* Cisy po 100 zł. 4 pr. 141 -  14130

6. Loa"’

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.75
Glarego po 40 zł. m. k....................................5 -.80
TOw. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 138.—
Kagiewieha po 10 zł. m. k.......................—,—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. .26.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.59 
Pożyczka m ia -łi Budy po 40 zł. a. w. hn.iii
Pawiego po 40 zł. ni. k................................... 56.30
•jtaerwon. krzyża ituat. 'Tow. po 10 ?.ł. . 1 u. —

n n »eg . „ po 5 zł. , 12 20
Fundaaya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w . ........................................— .____
Salma po 40 zł. m. k..................................71.____
ot, Genoi3 po 40 zł. 10 k ............................. 09.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. ». w.)  .__
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. , . 144._

„ pl 50 zł. a. w . . 7o! _
Waldstein* po 20 zł. ic. Ł. rjj
dTmdisehgrśitza po 20 zł. m. k. . . . — .

7. W ek sle  (*» 8 m<*«{ąee\

Augsburg na 100 w. p. n .......................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 marek >7. p. n. . . —.—
3»m burg za 190 sssrok w. p, a  —.- ■
uondyu za ft. i c t .........................

Par jż z.; 100 fr. - .

72.
7u
4 "

147.
■75.
49.

i-5

S 24 75 124 90 
49.52 5 49.60 - ■

Dukat cesarski mer;.
„ pełnai 

Korona . . . .
'łC-frankówka . , 
Rosyjski pćłim pnyał 
Talar związkowy *. . 
Sssbre .' .

5 96.— fi.P7.__
5.9.5.—. 5.U7 _

9-83 5 9.94.5

Ań T

Lipytacye.

- u

L. 9819 [7975 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi z a ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 3 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Maryanny Skrzyńskiej w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
1. 30 gm. Przytkowice objętej dłużników To­
masza Kozła własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 5 lutego i dnia 5 marca 

4, każdym razem o 10 rano.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeowa- 

i resztę warunków licytacyjnych można 
ęjrzeó w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
nowiony p adw. dr. Silberfeld w 

ryi.
Cena szacunkowa wynosi 1601 zł. 45 ct. 
|Wadyum 162 zł. 

alwarya, 20 listopada 1893.

[8040 2— 3] 
1 lutego i dnia 1 marca 1894 

godzinie 10 przed południem cd- 
w sądzie tutejszym licytacja  po 
iości pod lk- 87 w Malczycach 
ryk. hip. 1. 351 tej gm. objętej, 
isz własnej, na rzecz Michała

Pawłyszyna dla wydobycia sumy 12 zł. 74'/, 
ct. w a z  pn.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum ;1 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Zalesia.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 2 września 1893.

L. 15642 [8110 2 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

Ogłoszenie z dnia 4 listopada 1893 1- 
11648 umieszczone w num erach 288, 289 i 
290 dziennika urzędowego „Gazety Lwow- 
wskiej“ prostuje się w ten  sposób, iż ustęp: 
„C. k. Sąd powiatowy w Zborowie pości, że 
nintejszem do publicznej wiadomo daje na 
zaspokojenie11 brzmieć m a :  „C. k. Sąd po­
wiatowy w Zborowie podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej, że na zaspokojenie11.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 25 grudnia 1893.

rzecz dr Franciszka Lubińskiego w tutej- 
■ szym sądzie przymusowa sprzedaż 2/4 części 
I posiadłości wyk. hip. 1. 220 gm. Stryszów 
! objętych, dłużników Ja n a  i Gertrudy Poręb 
j  skich własnych, w dwóch terminach, mia- 
j nowicie dnia 5 lutego i dnia 5 marca 1894 
: ksżdym razem o 10 rano.
! Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
| wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Bresiewicz w 
Kalwaryi.

Cena szacunkowa całej tej realności 
wynosi 1187 zł. a wadyum 60 zł.

Kalwarya, 23 listopada 1893,

L. 10046 [7753 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, i i  celem zaspokojenia wierzytel­
ności 42 zł. 38 et. z pn. odbędzie się na

Ł. 10810  ̂ [8037 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności Ger­
sona Weissa w kwocie 500 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pc-d Nk 94 
w Gorlicach położonej a mianowicie lwh. 
87 objętej, dłużnika Arona Deutelbauma 
własnej, na  dzień 6 lutego i 6 marca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adwokata dr. Czesława Ślecz-

kowskiego.
Resztę warunków licytacyjnych przto- 

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne proej- 
rzec można w tut. registraturze.

C, k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 27 listopada 1893.

L. 8613 [7987 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz Josia  
H irschhorna w tut sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytaeya połowy posiadłości lwh. 
207 gm. Rudki objętej, dłużnika Ela Kóuiga 

: własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
; dnia 7 lutego 1894 i dnia 14 inarca 1894 

każdym razem o godz 10 przed południem.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim terminie nawet poniżej takoa ej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 300 zł.

Wadyum wynosi 10%.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze,
; Kuratorem wierzycieli ustanowiony je s t  
; Jacek Zyborski w Rudkach, 
i C. k. Sąd powiatowy.

Rudki, 4 grudnia 1893.



L. 6491 [8072 2 - 8 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 26 stycznia 1894 po 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 16 lutego 
1894 nawet poniżej takowej licytacya rea l­
ności według wykazu hipotecznego 1. 835 
księgi gruntowej gminy Kulików spadko­
bierców Jana  i Heleny Tatuch własnej na 
jaecz Zakładu kredytowego włeściańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 196 zł. w. a.
z przynaleiytościami.

Cena wywołania 276 zł. 50 et 
W adyum 27 zł. 60 ct w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są ­
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 80 października 1898

L. 12259 [8058 2— 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 5 marca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya 3/6 części 
realności według wyk. h ip l  1. 167 ks gr. 
gm. katastr. Lucza Michała Iwana i Maryi 
Kołomyjczuków jako spadkobierców ś. p. 
Piotra Kełomyjczuka własnej, na  rzecz Da­
wida Welzera pto 100 zł. wa.

Cena wywołan.a 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o ­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hip. usta ­
nawia się kuratorem p. Henryka Szeiba ck. 
notaryusza w Peczeniżynie

Peczeniżyn, d. 27 listopada 1893.

L 1897 ----------- - t8059 2~ 3J
C k. Sąd powiatowy w Przeworsku

ogłasza iż w dniach 22 stycznia i 23 lutego 
1894 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 40 w Ubieszyme 
położonej wedle wyk. hip. 1. 110 masy spad­
kowej Chila Sulfiua własnej na rzecz Sili 
F liegelman o 86 zł. w. a. z pn. na pierw­
szym terminie za cenę szacunkową 3733 zł 
w. a, lub wyżej tejże zaś na drugim termi­
nie także poniżej Ukowej.

Wadyum wynosi 378 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze tutejszej.
C. k Sąd powiaioi rj r 

Przeworsk, 2 listopada 1893.

L. 17167 18061 2 -  8]
C. k. Sąd obwodowy wj Kołomyi po 

daje niniej8zem do powszechnej wiadomości 
że na prośbę kasy oszczędności m. Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia trzech 
rat po 25 zł. 50 et. i kwoty 580 zł. 77 ct. 
w. a. z pn egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Schlomy Korn i Scheindli Korn 
własnej, w Kołomyi pod N. d. 285 położonej 
wyk. hip. 1. 605 ks. gr. dla II. dz. miasta 
Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 24 s y- 
cznia 'i 27 lutego 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub P°wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 2712 zł , która słuiyc 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 271 20 ct. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy­
stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mugła, lub którzyby na 
rzeczoną "realność prawa nabyli, kurator w 
osobie adw. dr Dudykiewicza z substytucyą 
adwokata dr. S taubera  został ustanowionym 
wreszcie, żi akt oszacowania® w mowie bę­
dącej realności tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tusądowej registraturze m:.gą być
przejrzane.

Kołomyja, d. 18 listopada 1893.

L. 11342 t8943 3, ~
O. k. Sąd powiatowy w Nadwornie

zawiadamia, że w celu zaspokojenia pre- 
lensyi Be ka Knolla przeciw nieletnim An 
tosiowi, Katarzynie i Józefinie Ziołom w 
kwocie 99 zł. 70 ct. odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż 3/4 części real 
ności w Majdanie górnym położonej, wedle 
wyk hip. 208 tejże gminy dłużników w ła ­
snych, a to dnia 31 stycznia 1894 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zas dnia 28 
lutego 1894 nawet i poniżej takowej, ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 

Wadyum 40 zł, 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono p adw. dr. Bardacha z Nadworny. 

Nadwórna, d. 14 listopada 1893.

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w tu te j­
szym sądzie powiatowym egzekucyjna licy­
tacya posiadłości lwh. 71 gm. Michalewice 
objętej, dłużnika Seńka Łosika a względnie 
tegoż spadkobierców Anny, Magdaleny i 
Józefa Łosików własuej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 31 stycznia 1894 i dnia 7 
marca 1894 każdym razem e godzinie 10 
przed południem. m

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szaeunkowej, 
a na drugim nawet poniżej takowej

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności 500 zł.

Wadyum wynosi 10%.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli) ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 4 grudnia 1893.

L. 14242 S  [7899 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Eisiga A lperna jako zawia­
dowcy masy konkursowej Herscha Ratha 
dozwoloną została w sprawie tej konkurso- 
dobrowolna sprzedaż 8/15 części realności 
krydataryusza Herscha R atha własnych, pod 
Nr. 171 */4 w KołomyiJ położonej, objętej 
wykazem hipotecznym Nr. 196 księgi g ru n ­
towej dla II. dzieluicy miasta Kołomyi 
w dwóch na dzień 31 stycznia 1894 i na 
dzień 7 marea 1894 każdym razem ua godz. 
10 przed południem wyznaczonych terminach 
w biurze Nr. IX. tut. sądu, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szaeunkowej w kwocie 473 zł 
44 ct. w. a która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej §takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza 
nym będzie kwotę 47 zł. 34 ct. w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy­
stkich tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później p ra ­
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Schustera został ustanowionym wreszcie 
że bliższe warunki licytacyjne w tusądowej 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 21 października 1893.

L. 7387 P 8«* 3- 8]
O k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż eelem zaspokojenia 19 ra t  po 
15 i ł .  z pn. odbędzie się na rzecz c. k

flhuete Lwowska ar. 206 % dnia 30 grudaia 1801.

L. 7400 [7963 3 —3]
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Bialsko-Biel- 
skiego Stowarzyszenia pożyczkowego wza­
jem na pomoc w Białej przeciw leżącej ma­
sie spadkowej J a n a  Miz; syna J a n a  z So­
potni małej peto 250 ł  w. a. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya całej realno­
ści lwh. 165 4/32 ezęści realności lwh. 256

i połowy realności lwh. 492 ks. gr. gm. So­
potnia mała na dzień 31 stycznia 1894 i 
na dzień 28 lutego 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyunu 20 zł. w. a.
Cena szacunkowa 198 zł. 72 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 9 września 1893.

L. 6128 [8024 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 182 zł. 40 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kazimierza 
Drysia w tut. sądzie powiat, si/rzedaż 5/8 
części realności lwh. 176 gm w Zaborowiu 
Jadwigi Dupakowej i 1'4 ezęści realności 
lwh. 275 w Zaborowiu Jana  Czaji własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 30 
stycznia i 26 lutego 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południom.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 76S zł. 75 ct, 
wadyum 76 zł. co do realności lwh. 176.

Cena wywołania wynosi 36 zł. 90 ct. 
wadyum 3 zł co do reulności lwh. 275.

Radłów', 19 grudnia 1893.

L. 20471 [80:
G. k. Sąd powiatowy m:ej.-(k 

we Lwowie rozpisuje celem ści, 
rzecz Rochusa i Maryi Osików, 
w. a. z pn. licytacyą realność 
ryi Selzerów własnej, wyk. hi 
Zimnowoda objętej, na dzie:
1894 i na  dzień 12 lutego 1 
godz. 10 rano, w biurze Nr. 4

Cena wywołania 836 zł.
W adyum 83 zł. 61 ct.
Na pierwszym terminie realff 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołS 
na drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisa 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
poteezny przejrzeć można w tusądowej r 
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kos we Lwowie.

Lwów, dnia 1 listopada 1893.

L. 22441 [7742 8 —3 j
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Kurza w kwocie 2000, 'zł. j 
a. w. z należytościami dodatkowemi, do? s o ­
loną zo.stała sprzedaż egzekucyjna w dradze 
relicytacyi realności pod nr. 62 w Tarnowie 
n Grabówce położonej whl. 190 ks.' gr. 
gm Tarnów objętej, przez Majera Braclifel- 
da na terminie licytacyjnym dnia 10 czer­
wca 1892 nabytej

Sprzedaż ta obędzie się przez lieyta- 
cyę publiczną w sądzie, tutejszym w jednym 
terminie a mianowicie w dniu 30 stycznia 
1894 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 5035 zł. a. w. uzyskana przy licytacyj­
nej sprzedaży tej realności, sprzedaż jednak 
nastąpi za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 503 zł w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re- 
gisiraturze c. k sądu obwodowego.

Tarnów, 23 listopada 1893.

I  1944 [8001 3 - 3 ]
W dniach 29 stycznia 1894 i 28 lu­

tego 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 167 w Osielcu położonej, 
objętej lwh. 171 ks. gr. gm. Osielec i 8/33 
posiadłości lwh. 477 ks. gr. tejże gminy 
Wojciecha Grzybka, Józefa Grzybka i masy 
spadkowej śp. Wiktoryi Grzybek własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańs iego w likwidacyi we Lwowie 
pto 17 rat po 15 zł. 94 i reszty kapitału 
w kwocie 165 zł 45 et. w. a. z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
171 ks. gr. gm. Osielec wynosi 295 zł., co 
do 3/33 części posiadłości lwh. 477, 172 zł. 
“ i ct. wa.

Wadyum eo do pierwszego ciała hipot 
29 zł. 50 ct., co do drugiego 17 zł. 30 ct.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 12 grudnia 1898.

L. 6540 [7736 3 - 3 ]
Zatorski c. k Sąd powiatowy ogłasza 

sprzedaż realności lk. 237 lwh. 224 w Spyt­
kowicach małoletniego Józefa Noworytki, Le- 
wiego i Beili Habermanów spólnie własnej, 
na  jednym terminie dnia 29 stycznia 1894 
o godzinie 11 przed południem w Spytko­
wicach odbyć się mającym.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł
Licytacya ta odbywa się na dobrowol­

ne żądanie właścicieli zatem wier 'cielom 
hipotecznym pozostaje ich' prawo Hipoteki 
bez względu na cenę przez licytacyę osią­
gniętą.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Zator, dnia 12 listopada 1893.

L. 24339 [8091 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Reizli Mirowej przyznanej w sumie 
200 zł. w. a. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 1/16 
części realności pod Nr. 51 w Tarnowie na 
Zawału położonej, objętej wyk. hip 1. 206 
gm. kat. Tarnów według poz. 3 ks. wł. do 
Racheli Mire należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie: w dniu 22 stycznia 1894 i 
w dniu 23 lutego 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunków.': 725 zł. 15 c t , poniżej któ- 

| rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 72 zł. 50 ct.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
| akt szacunkowy przejrzeć można w registra­

turze c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 14 grudnia 1893.

L. 13894 [7925 8]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś daia 28 lutego 1884 
nawet poniżej takowej, licytacya niewydzie- 
lonej połowy realności według wyk hip. 
1363/* gminy katastr. Śniatyna masy leżącej 
po Helenie Winohradników Rempichel w ła ­
suej na rzecz Mojżesza Kazwana pto 300 zł 

Cena wywołania 225 zł.
W alyum  22 zł. 50 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych us tana­
wia się kuratorem adw. dr. Dawidowi.:za. 

Śniatyn, 6 grudnia 1893.

L. 6157 [8085 2 - 3 ]
W celu zaspokojenia pretensyi Józefa 

Łahoły w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 5 stycznia 1894 i 
6 lutego 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowy, publiczny przetarg realności 
w Przewłoeznie położonej według wbl. 888 
księgi gruntowej gminy katastralnej Przew- 
łoczna dłużnika Schulima Majera w 1/5 
częś.i własnej.

Poręczne 10 pre ceny wywołania wy­
nosi kwotę 12 zł. 98 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i w y ­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tuaądo- 
wem archiwum.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 30 września 1893.

L 8740 [7613 3— 3]
Dnia 29 stycznia 189* i dnia 26 lu ­

tego 1894 ® godz 10 i rana odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biurze Nr. 1 egze­
kucyjna sprzedaż realności Stanisława Oyr- 
wusa w W aksmundzie obj-tęj, whl 15, 2 i 
315 na 114 zł 50 et. łącznie oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Nowymtargu w kwocie 
150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 114 zł. 50 ct 
Wadyum 12 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adw. w Nowymtargu
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re g i ­
straturze sądowej

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 14 listopada 1893.

L. 6156 [8084 2 - 3 ]
W  celu zaspokojenia pretensyi Semka 

Rudko w kwocie 40 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 5 stycznia 1894 i 
6 lutego 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publieżny przetarg realności w 
PrEewłócznie położonej według whl. 388 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Przewłoczna 
dłużnika Schulima Majera w 1/5 części 
własnej

Poręczne 10 prc. ceny wywołania wy­
nosi kwotę 12 zł. 48 ct.

Bliższe, warunki, akt ocenienia i w y­
ciąg h,potoczny przejrzeć można w tusądo- 
wem archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 30 września 1893.

L. 9476 [8092 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 15 stycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lutego 1894 nawet 
poniżej takowej, r e l i ’j ta ey a  realności według 
wyk. hip. 233 i 263 ks. gr. gm. Zaszko 
wice Piotra Knysza własnej, na rzecz Men­
dla Kampla pto 62 zł. z pn.

Cena wywołania 70 zł.
' adyum 7 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Neehemiasza M delmana i dla wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiuiiy kuratorem 
c. k. notaryusza Adolfa Henzj go w Gródku.

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek, d. 29 października 1893.

L. 18306 [8054 2 - 8 ]
Dnia 16 stycznia 1894 i 20 lutego 1894 

o 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy ciała 
hip. 37 i ciało hip. 1. 355 ks gr. Gołogóry 
przeciw likowi Bilińskiemu i Andruchowi 
Kozak na rzecz Galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego we Lwowie a to na pierwszym 
terminie nie niżej ceny wywołania na dru­
gim terminie także niżej takowej atoli ni* 
niżej 1/3 części tejże.

Cena wywołania wynosi 900 zł. wzglę­
dnie 700 zł.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów, 30 października 1893.

L 10598 [8070 2— 8]
Celem zaspokojenia wierzytelności De 

wida Schmalholza w kwocie 36 zł. w. a. od- 
; będzie się w tutejszym
| stycznia i 23 i ■ tego 1894 każdym 
i godzinie 10 przed południem pub 
i cytacya realności wyk. hipoteczn 

w Nieszkowicach Franciszka Mi 
własnej.

Cena wywołania 880 zł. w.
Wadyum 88 zł.
Resztę warunków licytac 

dzie można przejrzeć.
Bochnia, 6 października

w dniu 28



[8088 2 -  S] 
k. Sądz.e powiatowym w Mona- 

odbędzie się w celu zaspokoje- 
ości Kalmana Breslauera 35 
w. z pn. dnia 26 stycznia i 
o 1894 zawsze o godzinie 10 
owa publiczna sprzedaż real- 
41 w Kowalówce wyk. hip. 

iny objętej, 
ywołania 100 zł.

10 prc.
esztę warunków licytacyjnych wyciąg 

teczny, protokół oszacowania są w tut. 
egistraturze do przejrzenia.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
ocznych ustanowiono Pawła Bieleckiego 
owalówki.

Monasterzyska, 81 października 1893

L. 15771 [8068 2 - 8 ]
C. k. miejski delegowany Sąd powia­

towy w Tarnowie podaje do wiadomości że 
n a  zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakłada kredytowego w likwidacyi pto 57 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
dniaj 26 stycznia 1894 i 26 lutego 1894 
zawsze o 1 0 godzinie, rano przymusowa s p rz e ­
daż realności wykaz hipoteczny 1. 14 i 15 
w Dołżanee, Jack a  i Paźki Biłous własnej. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w, 
W adyum 50 zł. a. w.
Besztę warunków, licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania; przejrzeć m o­
żna w registraturze.

Tarnopol, 7 listopada 1893.

L. 9220 [8107 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Limanowie w tu tej­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
Iwb. 64 gm. kat. Starawieś objętej, lwh. 63 
w połowie i lwh. 65 w 1/4 części gm kat 
Starawieś objętego, dawniej Michała Żonia 
obecnie Ja n a  Pastrożnego własnej, dalej 
posiadłości lwh. 219 gminy Lat. Starawieś 
objętej, dawniej Kazimierza Kuliga a obecnie 
dłużniczki Maryanny z Dębskich Żoniowej 
własnej, w dwóch term inach, mianowicie : 
dnia  29 stycznia 1894 i dnia 19 lutego 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w rogistra 
tarze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony edw. 
dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 45 zł. 92 ct. dla po
siadłości lwh. 64, 33 zł. 64 ct. połowy po
siadłościośei 1 w h.J 63, 20 zł. 42 1/4 czę­
ści posiadłuści lwh. 65 i 159] zł 85 ct. dla
posiadłlwh. 219.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 2 grudnia 1892.

Konkursa.
L. 101189 " " [ 8 0 9 8  2 - 8 ]

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
jest  opróżnioną jedna posada sługi urzędo­
wego z płacą roczną 300 zł. i 25 proc. do 
datkiem ak tyw alnym , ubiorem urzędowym, 
tudzież z prawem posunięcia na wyższa p ła ­
cę 350 i 400 zł.

Celem obsadzenia tej posady ewentu­
alnie opróżnić się mogącej posady pomocni 
ka sługi urzędowego z płacą rocznych 250 
zł. i 25 prc. dodatkiem aktywalnym , rozpi 
suje się niniejszem konkurs z uwagą, że do 
tych posad mają pierwszeństwo aspiranci 
wojskowi, posiadający odpowiednią kwalifi- 
kacyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl u 
stawy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. nr. 60.

Kompetujący o te  posady mają wnieść 
podania najpóźuiej do 31 stycznia 1894 do 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspi­
ranci wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej w drodze swej przełożonej wła­
dzy wojskowej, inni zaś w drodze właściwej 
władzy cywilnej,

Podanie należy zaopatrzyć w dow ody:
1) znajomości czytania i pisania w 

językach krajowych ;
2) fizycznego uzdolnienia do pe łn ie­

nia obowiązków sługi urzędowego (świade­
ctwo lekarskie);

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się , wreszcie

4) obywatelstwa austryackiego; aspi­
ranci wojskowi dołączyć mają wspomniany 
certyfikat wojskowy.

Wszyscy ubiegający się powinni w po­
daniu swem wyraźnie nadmienić, czy pro­
szą tylko o posadę sługi urzędowego, lub 
czy w razie nadania tej posady pomocniko­
wi , także o posadę pomocnika sługi urzę­
dowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 grudnia 1893.

suje się niniejszem konkurs z terminem do nych, w dobrej wierze nabyły.
cłu/jyniu 1 QQA —_____„ ± _ i

L. 10719 [8109 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
88 zł 9 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości a) lwh. 
10 gminy kat. Zamieście Góry objętej, dlu- 
żnmka Marcina Kuliga, b) lwh 9 gm. kat 
tejże samej gminy Piotra Kuliga włusnej, 
dalej c) lwh. 11 gm. tejże samej objętej, 
Michała Kuliga własnej, d) posiadłości lwh 
18 gm. tej objętej, Piotra i M ichała Kuli­
gów własnej, oraz 3/7 części posiadł ś< i 
Piotra, Michała i Marcina Kuligów własnych, 
w dwóch terminach, mianowicie: dnia 29 
stycznia i dnia 19 lutego 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Tomasz Krudzielski w Limanowy.

Wadyum wynosi posiadłości ad a) 7 zł. 
50 ct. ad b) 14 zł ad e) 14 zł. 50 ct. ad 
d) 10 et.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 10 listopada 1893.

L. 10549 [8108 1— 3J
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy
550 zł. i 800 zł. z pn. odbędzie się na
rzecz Franciszka Cięciela w tutejszym sądzie
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 56 
gminy katastr. Starawieś objętej, dłużników 
W ojeiecha i Barbary Łyszczazów własnych, 
w  dwóch terminach, mianowicie: dnia 29 
stycznia 1894 i 19 lutego 1894 każdym ra ­
zem o gcdz. 10 rano.

hipoteczny i resztę warunków 
ych przejrzeć można w registra- 
wej.

atorem wierzycieli ustanowiony adw. 
ielski w Limanowej, 

um wynosi 242 zł. 70 ct.
C. k. Sąd powiatowy, 

wa, 12 września 189?.

[8089 2 - 3 ]
Celem obsadzenia posady nauczy­

ciela religii mojżeszowej przy szkole 
ludowej w Wiśniczu nowym, rozpisuje 
sie konkurs do końca marca 1894, z 
płacą roczną 120 zł. w. a.

Udokumentowane podanie należy 
wnieść do Przełożeństwa gminy izra- 
elickiej w Wiśniczu.

! Wiśnicz, dnia 20 grudnia 1898.

20 stycznia 1894.
Kandydaci ubiegający się o powyższe 

posady, winni wnieść podania swe, zaopa- 
trzone w dowody kwalifikacyi oraz znajo 
mości języków krajowych, w terminie kon­
kursowym, w drodze służbowej do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z P rezjdyum  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 28 grudnia 1893.

L. 169 [8102 1 —2j
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach przyj­

mie natychmiast dyetaryusza uzdolnionego 
do manipulaeyi w urzędzie hipotecznym za 
wynagrodzeniem 30 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi, o ile do takowych nie zo­
staną dołączone oryginały świadectwa uzdol 
nienia.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 27 grudnia 1893.

L. 3673 [8111 1 - 2 ]
Stusownie do uchwały Wydziału 

powiatowego w. Rohatynie z dnia 19 
grudnia 1898 r. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs ua posadę akuszerki o 
kręgowej z siedzibą w Knihyniczach.

Okręg ten stanowi 7 gmin i obsza­
rów dworskich z 7553 mieszkańców.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 100 zł. płatna z kasy 
Wydziału powiatowego w Rohatynie w 
ratach miesięcznych z dołu.

Nadto będą jej dotyczące gmiuy 
i obszary dworskie dostarczać bezpłat­
nie podwody w podróżach tam i z po­
wrotem, gdy zostanie zawezwaną ce­
lem udzielenia pomocy ubogiej kobie­
cie w miejscowości odległej od 3 lub 
więcej kilometrów od Knihyuicz.

Obowiązkiem akuszerki okręgo­
wej będzie udzielać bezpłatnie pomocy 
ubogim kobietom rodzącym tak w gmi­
nach jak i w obszarach dworskich do 
jej okręgu należących oraz odbywać 
pierwszą kąpiel dziecka bez osobuego 
wynagrodzenia.

Kandydatki, chcące ubiegać się o 
tę posadę, mają przedłożyć podania swe 
z dołączeniem dyplomu szkoły akusze- 
ryi lub rw  erzytelnionego odpisu tako­
wego i świadectwa moralności Wydzia­
łowi p#Wiatowemu w Rohatynie naj­
później do 31 stycznia 1894.

Rohatyn, 26 grudnia 1893.
Wydział powiatowy.

11186 [8033 2 —2]
Odnośnie do konkursu w Nr. 294 „Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta u- 
rzędów pomocniczych przy sądzie krajowym 
z dniem 10 stycznia 1894 upływa.

Lwów, dnia 18 grudnia 1893.

13932/pr. [8116 1— 3]
Celem obsadzenia opróżnionej w De 

partamencie rachunkowym c. k. Namiestni 
ctwa posady starszego radcy rachunkowego 
w randze VII. klasy, ewentualnie posady rad ­
cy r chunkowego w randze VIII. klasy z 
systemizowanemi dla nich poborami, rozpi-

Księgi gruntowe.
L 10752 [8034 2 - 3 ]

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekta :

a) uzupełnionego wykazu tabularnego 
d ó b r  B r e ń  k o n o p k a ,  w gminie k a ta ­
stralnej Breń konopka , w okręgu sądu po­
wiatowego w Dąbrowy a s ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w T a r n o w i e ,  co do karty A. 
przez dopisanie parcel gruntowych 1. 78, 
86, 498, 506 i 507;

b) nowego wykazu tabularnego dla 
d ó b r  G a w r o n y  w gminie katastralnej 
W ójtowa, w obrębie sądu powiatowego w 
Bieczu a s ą d u  o b w o d o w e g o  w 
J a ś l e ;

c) uzupełnionych wykazów tabu la r­
nych dóbr: G o ł ą b k o w i c e ,  P i ą t k o ­
w a ,  P a s z y n ,  F a ł k o w a ,  R o s z k o w i -  
ee i Ż e l e ź n i k owa, co do karty własności 
w okręgu sądu powiatowego miejsko delego- 
weńego w Nowym Sączu i sądu obwodowe­
go w Nowym Sączu położonych, tudzież p ro ­
jektów u z u p e ł n i o n y c h  w y k a z ó w  
h i p o t e c z n y c h ;

d) księgi gruntów-j C z c h ó w ,  w o- 
kręgu s ą d u  p o w i a t o w e g o  w B r z e ­
s k u ,  przez dopisanie paro. grunt. 1. 68/1, 
69, 70 i 72 z gminy kat.. Wytrzyska ■

e) księgi gruntowej M o k r z c a  w 
okręgu s ą d u  p o w i a t o w e g o  w P i 1- 
z ń i e gminy kat. Mokrzec, przez dopisanie 
pary. grunt. 329/3, 329/4 i 329/5 ; według 
usts,wy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz 
ust. 'kraj. wygotowane za nowe wykazy po­
czynając :

a I  a) co do dóbr Breń konopka od 
dnia 1 s i e r p n i a  1893;

a d  b) co do dóbr Gawrony;
a d  e) co do dóbr Gołąbkowice, Pią­

tkowa, Paszyn, Fałkow a, Roszkowice i Że  
leźnikowa, tudzież

a d e) co do księgi gruntowej dla
gminy Mokrzec, poczynając od dnia 1 l i s t o  
p a d a  1893; wreszcie

a d d) co do księgi gruntowej dla
gminy Czchów od d n i a  25 g r u d n i a  
18^3, uważane będą, a od tegoż czasu wol­
no je  przeglądać wykazy tabularne w od 
nośnych sądach obw odow ych; zaś wykazy 
kn ąg gruntowych w odnośnych sądach po­
wiatowych, jak  również, że od tegoż czasu 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu , czy jakiebądź inne prawo hipota 
C7.ne, odnoszące się do nieruchomości księ­
gą gruntową objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów mogą być nabyte, ograni 
czarne, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadź ijąc zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy- 
k-zów sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego pr a wa ,  przed otwarciem tych no­
wych wykazów nabytego, chcieli uzyskać 
jaką  zmianę wpisów h ipc tecznych . odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania , a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie ozna-zenia nieruchomo­
ści lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić raiuła ;

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
iwi-.rciem tych nowych wykazów nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w takowej lub 
do jej części jakie prawo zastawu, służebno­
ści lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu 
hipotecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu n o ­
wych wykazów tamże wpisane nie zostały, 
aby z temi prawami zgłosili się co do dóbr 
tabularnych do odnośnych sądów obwodo­
wych , a co do wykazów ksiąg gruntowych 
Mokrzca i C zchow a, do odnośnych sądów 
powiatowych najdalej do dnia 31 1 i p c a 
1894 , gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest  utrata 
prawa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom , które prawo hi­
poteczne na podstawie wpisów w nowych 
wykaiach zamieszczonych a niezaprzeozo- ’

Ostrzega s i ę , że term in  powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym , a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność , iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze wy­
kazy lub księgi hipoteczne, w miejsce któ­
rych nowe wykazy w s tę p u ją , było wiado­
me z jakiej rezolucyi sąd o w e j , lub jest  
przedmiotem dochodzenia , wskutek podania 
iub skargi przed sąd wniesionej.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13 grudnia 1893.

Upadłości.
L. 44384 [8063 2— 8]

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie §. 194 i 199ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
firmy Lobel Eugelsteiu s E rben]  i jawnych 
jej spćlników Samuela Józefa 2 im. Engel 
steina, Izaka Engelsteina i Jakóba Korn- 
golda a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy otyłe , o ile takowy po­
łożonym jes t  w tych krajach, w których ordy- 
nacyaj konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana  Wilhelma Seidla c. k. sekretarza 
rady sądu kraj. w Krakowie a tymczasowym 
zarządcą masy pana adw. dr. Romana J a ­
kubowskiego w Krakowie z substytucyą pana 
adw. dr. Maurycego Schoenberga w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby  
na terminie dnia 3 stycznia 1894 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 28 lutego 1894 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 28 marca 1894 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w k tó irch  
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“•

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 21 grudnia 1893.

L. 50150 [8096 2 —3]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, te. ustanowił adw. dr. Ber­
narda Tenuera stałym zarządcą masy rozbio­
rowej Izaka Markusa Barbascha kupca pod 
protokołowaną firmą N. Barbasch syn we 
Lwowie i Judę Leinwanda tegoż zastępcą. 

Lwów, dnia 14 października 1893.

Kuratele.
L. 7593 [8077 1— 3]

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, że Józef Zaufał za umysło­
wo chorego uznany i dla niego adwokat dr 
Władysław Ohwalibóg kuratorem ustanowio­
ny został

Jasło, dnia 22 grudnia 1893.

L 17937 [8036 1—3]
Maj er Klein z Chrzanowa uchwałą 

Sądu krajowego w Krakowie z dnia 17 listo­
pada 1893 1 28705 umysłowo chorym uzna­
ny i j f mu  stąd kurator w osobie dr. Leona 
Kleina w Chrzanowie, przydany został.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 19 grudnia  1898.



L. 11160 [8103 1 - 3 ]
Łukasza Sorokę z Surochowa uznano 

marnotrawcą. Kuratorem dla niego nsiano- 
wiono Stefana Dopko ztamtąd.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 28 lipca !893.

L. 9842 _ [7462 1—3]
Ja n  Ustupski Teklin z pod Nr. 9 w 

Zakopanem został uznany za marnotrawcę.
Kuratorom tegoż jest Wawrzyniec

Krzeptowski z Zakopanego.
O k. Sąd powiatowy.

Nowytarg, 12 listopada 1898.

L. 80: " [8060 1— 3]
Rozalia Sokołowska z Wolicy komaro­

wej uznana marnotrawczynią, jej kuratorem 
Jakób Pstrąg.

Sokal, 19 stycznia 1893.

L. 4705 [8056 1 - 3 ]
Wasyl Greszczuk z Piasecznej uznany

został marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Andruś Hussak w

Piasacznej.
O k. Sąd powiatowy 

Mikołajów, dnia 30 czerwca 1893.

Wyroki prasowe.
L. 27425 [8118]

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a w myśl 
§, 493 p. k orzekł, że treść artykułu umie 
szczonego w n r .  14 czasopisma peryodycz- 
nego „P raca“ z daty Kraków, 20 grudnia  
1898 na stronicy 7 i 8 pod napisem : „Ze 
świata" mieści w sobie w całej osnowie zna 
miona zbrodni zaburzenia spokoju publicz­
nego z § 65 a nk. konfiskata zatem tego 
artykułu zostaje zatwierdzoną, cały nakła- 
takowego ma być zniszczony, a dalsze roz­
szerzenie tego artykułu zostaje wzbronione.

0. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, 25 grudnia 1893.

31. 290 ~~  (7995)
3m  3tomcn ©einer Sftajeftat bcS Kaijerg!

Dag f. ł. SaubeggeriĄt 28ien at8 jfkejj* 
gtridjt f)at auf ?łmrag ber t. f. ©taatźanroalt* 
fdjaft f r fa n n t , baj) ber 3nt)alt ber in 9tr. 57 
ber penot>f)d)cn Druifjdjnft: ,,‘Jtcbciłcr sjeitung" 
bom 15 Dtcember 1893 enttjaltenen SLutci mit 
ber ^uffd)rift: 1. „Die Debattc iiber ben 2fu4* 
nafjmijuftanb tu Soljmm", 2. „Der erfte 51*1* 
fudp, ad 1. baź iBergeljeu nad) § 300 ©t. © ,  
imh 9r*+ifet v i t i  hfg (Ściefce? uom 17 Decem* 
ber 1862, 5R. ®. SIU sJtr. 8 e i  ipo3, ad z. 
baS SBergetjen wd) § 302, 305 ©t. ®. begriin* 
be, unb eg ioirb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  baS 
Serbot ber SBeiteroerbreitung biejer Drucfjdjńft 
auggefprocijen, bie oon ber f. f. ©taatganroalt* 

fdjaft berfiigte Sefdjlagnaljme nad) § 489 @t. 
jp. 0 .  beftatigt unb gemSjj § 37 p r .  ®. auf 
bie ©ernicfjtung ber faifirten © jm plare  
erfannt.

SOłen, am 16 December 1893.

3tat SRamen ©ttner aJłajeftdt be« ftołferS!
Dag f f. Sanbeiłgeridjt SBitn al8 fpnfi- 

getid^t bat auf Slntrag ber !. f. ©taatSanroalt* 
f<$aft e rfann t , bafj ber Sntjalt beS in Sir. 24 
ber periobifdjen Dru«ffcf)rtft: „Slrbeiterinnen* 
3eitnng" bom 15 Dccember 1893 entljaltenen 
SlrtifelS mit ber 2luffdjrift: „SBeiljnadjten" bas 
SSergefjen nad) § 302 ®t. @. begriinbe, unb 
e6 roirb nad) § 493 ©t. 0 .  bać liłerbot
ber SBeiterberbreitung biefer Drucffdjrift augge* 
fprodjen, fo roić nad) § 489 ®t. jp. 0 .  bie bon 
ber f. f. ©taatSanroaltfdjaft berfiigte ©efdjlag* 
naljme beftatigt.

SBien, am 16 December 1893.

3m  9łamen ©einer SDłajeftdt beż Kaifergl 
Dag f. f. fianbcggeridjt ffiien al8 iPrefj* 

geridpt pat auf SIntrag ber f. f. ©taatganroalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3npalt bc8 Drucfro:-*t8 
(glugblatteg): „ g u r  SBieberlangung ber burger* 
licpen unb politijdjen iRcdjte ©cpóncrcr’8 am 
2u December 1893", ŚBerlag oon Karl 3to , 
Dtucf bon 5 tan ó ©Ąóiter, in ben ©tcileu 1. 
bon „Die łRcgtertnben bon bamalS" bis „feplie* 
[jen fónnten" unb 2. oon „Die flugc ©lerijci" 
bi8 „bienlidj feiit", ad i. ba8 Serbredjen nad) 
§ 65 a @t. ©., ad 2 ba8 SSrrgepcn nacp § 
303 © t ®. begrunbt, unb e8 roirb nacp § 493 
©t. fp. 0 .  ba8 iPerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer Drudfcprift auggejproepen, nacp § 489 
©t. fp. 0 .  bh bon ber l. f 6taat8an»altfcpaft 
berfiigte Sefcplagnapme beftdtigt unb auf bie 
SBetnicptung ber faifirten ffijęemplate erfannt. 

Sfflien, am 16 December 1893.

31. 292 (8031)
3m  ifiamen Stin tr jfiłajeftdt be8 KaiferS! 

Da8 f. f. fianbeggeriept ^Kien al« ^tefi* 
geriept pat auf Slntrag ber f. f. ©taatganroalt* 
jepaft ertannt, bafj ber 3npalt be8 in SJtr. 51 
ber periobifcpen Drudfcpnft: „Der ^lop" nom 
17 December 1893 erfcpienenen ©ebiepteg: 
B©triefe’g Draum" fammt bem Silbe reeptg 
bal SBtrgepen nacp § 491 ©t. © begriinbe,

unb e8 » irb  nadp § 493 ©t. $ .  0 .  ba8 SSer* 
bot ber SSeiterberbreitung biefer Drucffcptift 
anSgefprocpen, nacp § 489 @t. jp. 0 .  bie bon 
ber f. I. ©taatSanroaltfdjaft berfiigte SBefcpIag* 
napme beftatigt unb gemag § 37 jpr. ®. auf 
bie Sernicptung ber faifirten ffijemplare 
erfannt.

2Bien, am 18 December 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7683 [8067 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wawrzyńca Gacka iż celem doręczenia mu 
ts, uchwały z d. 31 sierpnia 1893 1. 7263 
i dekretu dziedzictwa z tej samej daty i do 
tej samej liczby w spadku po śp. Jakóbie 
Gacku wydanych ustanowiony został kurato­
rem Bartłomiej Breń z Siedlisk i temuż po­
wyższa uchwała i dekret dziedzictwa dorę- 
czonemi zostały.

Tuchów, 6 grudnia 1893.

łego pobytu Romana księcia Sanguszki S ą ­
dowi nie jest wiadome, ustanowił Sąd na 
wniosek powodów, celem zastępywania Ro­
mana księcia Sanguszki w rzeczonym sporze 
na jego koszta i niebezpieczeństwo dr. J u ­
liana Brylińskiego, adwokata w Samborze 
kuratorem zaś dr. Karola Jirzyczka Macie­
jowskiego również adwokata w Samborze 
zastępcą kuratora i doręczył pierwszemu 
rubrykę pozwu tudzież powołane powyżej 
ukhwały.

Wzywa się Romana księcia Sanguszkę, 
ażeby celem swej obrony ustanowionemu k u ­
ratorowi potrzebnej udzieiił informacji lub 
innego zastępcę dla siebie ustanowił i S ą ­
dowi takowego wymienił, skutki bowiem 
szkodliwa z zaniedbania sprawy wyniknąć 
mogące sam sobie będzie musiał przypisać.

Sambor, 9 grudnia 1893.

L. 66871 [8075 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Pośrednictwo c. k. urzędów pocztowych w 
Wiedniu i Tryeście w wymianie korespon- 
dencyi do i od e. k. okrętów wojennych 
znajdujących się na morzu po za obrębem 

państwa.
W edług rozporządzenia wysokiego e. 

k. ministerstwa handlu z dnia 9 b m. 1. 
63208 pośredniczyć będą c. k. urzędy pocz 
towe „Wiedeń 1“ i „Tryest" począwszy od 
1 stycznia 1894 w wymianie korespondencyj 
z e. k. okrętami wojennymi, znajdującymi 
się na morzu po za obrębem państwa pod 
następującymi w aru n k am i:

Do wymiany wzajemnej przypuszczone 
być mogą jedynie przesyłki poczty listowej 
(listy kartki korespondecyjne, druki i próbki 
towarowe) przeznaczone dla komend, człon­
ków sztabu, tudzież dla podoficerów i sze­
regowców znajdujących się na rzeczonych 
okrętach wojennych a względnie pochodzą­
ce od tychże komend, sztahó* i żołnierzy.

Taksy i przepisy transportowe dla ta ­
kich korespondencji są te same co w obro- ! 
cie kra>,owym

Wykluczone są przesyłki za pobraniem j 
(powziątkiem) jakoteż korespondencjo wcale ; 
lub niedostatecznie franków--'-- r e osta-iine j 
o i -U-ó - ęo.-j o.- k , urzędy pocztowe we j 
Wiedniu i Tryeście {z wyjątkiem wcale nie- ! 
opłaconych druków i próbek towarowych, 
których^s.ę w ogóle nie przyjmuje) zwykły­
mi drogami pocztowymi do owych zagra­
nicznych przystani, w których by je  adresaci 
mogli najszybciej odebrać od zagranicznych 
zakładów pocztowych za opłatą według ta 
ryfy międzynarodowej.

Dopuszczone są też do bezpośredniego 
transportu te korespondencje, które według 
dotyczących przepisów dla obrotu w kraju 
uwolnione są od opłaty pocztowej.

Odpowiedzialność poczty za korespon­
dencje  polecone tą  drogą przesyłane jest 
ta sama, co w krajowym obrocie

Jako miejsce przeznaczenia podawać 
należy na rzeczonych korespondencjach (dla 
okrętów) tylko nazwę okrętu wojennego, na 
którym się adresat znajduje.

O k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
wu Lwowie.

Lwów, 16 grudnia 1893.

L. 5661  ̂ ‘ [8042 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

w iad o m eg o  z miejsca pobytu Jana  Bus.ka, 
iż przeciwko niemu wniosła pozew ae praes 
20 października 1893 1. 566>. firma „Braci 
Cserneczky" o 105 zł. w\ a., w której to 
sprawie termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 25 stycznia 1894 o godzinie 9 rano 
wyznaczono ustanawiając dla niego kurato­
rem Józefa Buszka młodszego z Muszyny.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowiouemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
iunego pełnomocnika, wszelkie bowiem skut­
ki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Muszyna, dnia 24 listopada 1893.

L. 23723 [8099 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w celu doręczenia uchwały z dnia 
80 czerwca 1891 1. 11790, którą na zasadzie 
dekretu dziedzictwa z dnia 28 grudnia 1871
1. 21580 po matce Rósslerowej wydanego 
zarządzono na rzecz spadkobierców a między 
nimi i na rzecz Bronisławy recte Bruehy z 
Rdsslerów zamężnej Haberowej wpis prawa 
własności do połowy realności wykazem 175 
gm. kat. S trusina objętej, ustanowił dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Bronisławy recte 
Bruchy z Rftsslerów zamężnej Haberowej, 
kuratorem adw dr F. Salomona a jego za­
stępcą adw. dr. Rosta i zarządził doręczenie 
uchwały z dnia 30 czerwca 1891 1 11790
do rąk kuratora dr. F. Salomona.

Tarnów, 7 grudnia  1893.

L. 6787 [8065 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Saradównę, ażeby do spadku po śp. 
Jan ie  Saradzie zmarłym w Zalasowy 10 
grudnia 1892 w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosiła, ile że w razie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Saradem jej bratem pertrak to­
wany będzie.

Tuchów, dnia 8 grudnia 1893.

-*■ »o)T0 [8066 3 - 3 ]
•O k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy 

w a tyiewiad-mą z rnieDca pobytu Juliannę 
z MąBnnwskich J ę k n ie ! ą  ażebv do spadku 

- tego po sii. Jakóbie Malinowskim 
xn#arłym w Szczyghench w przeciągu jeaue- 
gii fosu się zgłosiła w przeciwuyna bowiem 
n.jłie spadek ren ?.e wgła3a»je.<.*ymi się dzie­
dzicami i z ustanowionym, kuratorem Jędrze­
jem Maiiuowskim z Jon.in pertraktowany 
będzie.

Tuchów, 26 listopada 1893.

L 11! [8078 2 —3]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze ja ­

ko Sąd górniczy zawiadamia Romana księ­
cia Sanguszkę oświadczonego spadkobiercę 
śp. Heleny księżniczki Sanguszko, że dr. 
Jan  Kuczktewicz i Leon Cukier pozwem z 
dnia 31 grudnia 1892 1. 51 spór przeciw 
Helenie księżniczce Sanguszko i innym o 
zapłatę odszkodowania w kwocie 76656 zł. 
w' Sądzie tutejszym wytoczyli i że w tym 
sporze uchwałami z dnia 28 lutego 1893 1. 
12 i z dnia 2 września 1893 1. 79 przepro 
wadzenie dowodu ku wiecznej pamięci przez 
znawców i świadków zostało dozwolone. P o ­
zew powyższy dekretowany został uchwałą 
z dnia 28 lutego 1893 1. 13 do rozprawy 
według postępywania ustnego, zaś uchwałą 
z dnia 11 listopada 1898 doi. 13 wyznaczony 
został do przeglądu oryginałów i rozprawy 
na ten pozew termin na dzień 19 stycznia 
1894 godz. 10 rano. Ponieważ miejsce s ta ­

L. 101011 [8087 2 - 3 ]
O. k. Ministerstwo obrony krajowej w 

porozumieniu z c. i k. państwowem Mini­
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z l i  czerwca 1879 (Dz. ustaw p ań ­
stwa Nr. 93) jako wynagrodzenie, które 
skarb wojskowy w Galicyi w czasie od 1 
stycznia do końca grudnia 1894 płacić ma 
aa obiad należący się od dającego kwaterę 
żołnierzom, począwszy od zastępcy oficera 
aż do najniższego stopnia dla nnasta Lwowa

a) dwadzieścia sz, ść i pół (26 5) ct.
b) dla miasta L akowa dwadzieścia 

trzy i pół (23 5) ct.
c) dla wszystkich innych staeyi prze 

chodowych na siedemnaście i pół (17 5) et. 
co wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 8 grudnia 1893 1. 24767 
(5384) II b. podaje się do powszechnej 
wiadomości.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 grudnia 1893.

L 24439 [8076 2— 3]
O k Sąd obwodowy jako Sąd handlo­

wy na żądanie Pessli Waldowej zezwala na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem zaginionego wekslu z daty Tarnów 
dnia 5 stycznia 1870 w dwa miesiące od 
daty płatnego na sumę 2000 zł. a. w na 
rzecz wystawicielki Frjinet.y Landaii płatnej 
wystawionego przez Izaka Łajbę Weismanna 
w Tarnowie do zapłaty przyjętego i wzy­
wamy niniejszem posiadacza t eg o  wekslu, 
aby go w' dniach 45 od dnia ogłoszenia po 
raz trzeci niniejszego edystu. tym pewniej 
przedłożył, inaczej weksel za umorzony u- 
znanym by został

Tarnów, 13 grudnia 1893.

i,. 25189 [8047 2 - 3 ]
C. k. Sąd ob -sodowy ustanawia w spra 

wie wekslowej JoanDy Marguliesowej prze 
ciwko Mojżeszowi Leiblowi o 200 zł dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Leibla kuratorem adw. dr. Ludwika Giasera 
a jego zastępca adw. dr  Wiktora Szancera, 
doręcza kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 22 
grudnia 1893 1. 25189 dla Mojżesza Leibla 
przeznaczony i zawiadamia go o tem przez 
edykta.

Tarnów, 22 grudnia 1893.

L. 9353 [788$  2
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńca

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Israela Harnischa, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Dawida Leiby H arnischa prze­
ciw niemu Leizerowi Melzer i  spadkobier­
com Wojciecha Pełechatego pto 800, 500, 
205 i 800 zł. w. a. z pn., kuratorem dlań 
p. Felicyan Polański c. k. notaryusz w Ko- 
pyczyńcach ustanowionym został, a zarazem 
wzywa go, by rzeczonemu kuratorowi infor- 
macyi dostarczył lub innego pełnomocnika 
wskazał.

Kopyczyńce, 1 listopada 1893.

L. 14189 [7881 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Franciszka Skarbka, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Mendla Seheinbacha przeciw 
niemu pto 20 zł. 88 ct. ustanowił dla niego 
kuratorem adw. dr. Festenburga  z Brzozowa.

W  skutek tego wzywa się Franciszka 
Skarbka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie ustanowił, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie usiał.

Brzozów, dnia 9 listopada 1892.

L. 7867 [7879 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy m. del. w Sambo­

rze zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mą Magdalenę Kaster, że celem doręczenia 
jej uchwały tabularnej z 10 maja 1892 1. 
8251 ustanowiono dla niej kuratorem dr. 
Chłopeckiego adwokata w Samborze. Wzy­
wa się ją  więc, by temuż kuratorowi potrze­
bnych informacyj udzieliła lub sobie inne­
go zastępcę obrała i sądowi don osła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama poniesie.

Sambor, 11 sierpnia 1893.

L. 10775 [7851 2— 8]
C. k Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicah w sprawie egzekucyj­
nej Ignacego Kleina przeciw Samuelowi
Friedlichowi z miejsca pobytu nieznanemu 
o zapłatę 150 zł. z pn. z powodu zarządzo­
nej licytacyi tegoż ostatniego ruchomości 
zajętych na dzień 11 stycznia i 25 stycznia 
1894 o 10 rano we Wadowicach, mianuje 
dla egzekuta kuratorem adw. dr. Korna i 

• wzywa Samuela Friedlicha, by kuratorowi 
dal odpowiedue infonnacye lub iunego peł­
nomocnika sobie u s t a n o w i ł .

Wadowice, 15 listopada 1893.

L. 14869 [78ri7 2— 8]
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie z a ­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mendla K a tz a , iż celem doręczenia mu tu- 
sąd uchwały tabularnej z dnia 7 listopada 
1892 1. iO0ś4 dotyczącej intafculacyi praw 
własności do pgr. 1333 i 1334 ks gr  gmi­
ny Ostaszowce kuratora ad actum w oso­
bie adwokata dr. Maksymiliana Naglera w 
Zborowie ustanowił i temuż uchwałę tę do­
ręczył.

Zarazem wzywa Mendla K a tz a , ażeby 
ustanowionemu kuratorowi zarzuty możliwe, 
jeżeliby jakie miał zapodał lub też innego 
kuratora sądowi do wiadomości podał, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 12 grudnia 1893.

L. 10178 [7860 2— 3]
G k. Sąd powiatowy waywa wszystkich 

rosezących sobie prawa do spadku po ś. p. 
Wojciechu Stokłosie z Podgórza zmarłym 
15 września 1888 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu do tut. 
Sądu się zgłosili, prawa swe wykazali i o- 
świadczenie spadkowe wnieśli ; w przeciw­
nym bowiem razie spadek ten, dla którego 
kuratorem adw. dr. Peiper ustanowionym 
został z tym tylko, którzy się do spadku o- 
świadczą i swe prawa wykażą traktowany i 
im przyznanym będzie, pozostała zaś część 
spadku lub jeżeli się nikt nie zgłosi cały 
spadek, jako bezdzieiziczny Wysokiemu 
Skarbowi przyznanym będzie.

Podgórze, dnia 20 września 1893.

L 5333 [7880 2 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucji tabular­
nej z dnia 15 grudnia  1892 1. 8284 w spra­
wie Stańka Łopuch przeciw Hryciowi Ło­
puch synowi Iw ana o wpis prawa własno­
ści do 1/6 części ciała hipotecznego lwh. 
84 ks. gr. gm. kat. W ettlina objętego dla 
niewiadomego z życia i  miejsca pobytu Hry- 
cia Łopucha syna Iwaaa z Wetliny kura­
torem Lesia Bungi z Wetliny.

O czem się Hrycia Łopuch syna Iwa­
na celem strzeżenia praw swych zawia­
damia.

0. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 4 sierpnia 1888.



U -

Ludwika 18 LfOWifi.
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MODNE PE L E R Y N Y  z różnych no- I 
wycli angielskich materyałów.

PALETO TY z dobrych angielskich ma- 
teryałów o ry g ica ^ e  nowe formy od 
zł. 20 fsitrera podszyte od zł. 4;'.

ROTONDY z angielskich orygiustnych  
raateryałów od zł. 24, 30 itd. futrem 
podszyte i obłożone z bardzo ładnych 
angielskich raateryałów nowa forma.

BLUZKI modne SPÓDNICZKI ciepłe i 
SZLAFROCZK I w wielkim  wyborze

SZALE himalaya, tartan, pledy, kołdry 
i kocyki angielskie.

ECHARPY i CHUSTECZKI kenrokowe 
cznelowe i jedwabne w wielktm wy­
borze.

P a r a so le  angielskie o 
n a j m o  d n i e j  s z  e j

OKRYCIA BALOWI-;.
K APELUSZE filcowe i C ZA PEO /.lil 

futrzane dla pań.
GORSETY francuskie po zł. ojitt.
W ielki wybór W ACHLARZY fm neus- 

kieh od zł. 2 do najbogatszych koron­
kowych i z strusich piór.

RĘKAW ICZKI damskie o 4 ,6 ,1 0  i 5.0 
gnzikach, po zł. 1.30, 1.50 itd. -

* 8  Lu* o w is ,  p l a c  l a r y a c k i
i? ;j .ś iku  h u  o iu<-. . 

v is -a -v is  hotelu  Gcorgea..
owego .systemu (au ' 'sm at  pa ragon )  po zł. 6 50, 7.50, 10 itd.

l -c o n fe ls c y l d s im slsz ie j w i e c ł e i i s l s i e j  i  z a g r a n i c z n e j  to jest:

RĘKAW ICZKI męskie, angielsk  
wielu gatunkach ■ o zł. 1.50, 2

K A PE L U SZ E  HAB1GA, nisfcL 
CYLINDRY zł. 9, składane a*

K OSZULE męskie białe, p jęknij 
kończone po zł, 2.50.

N A J M O D N I E J S Z E  kołni e rze  i m a n ­
kiety.

Wi e l k i  wybór  N A J M O D N I E J S Z Y C H  
K R A W A T  po cnui - i i  b ar dzo  >-r<y- 
stęi . i iyeh.

C H U S T K I  ba tys towe ,  !>ia\> i kolorowe,  
w wi e l k i m wyborze .

fil.

W  w iel.ia; >vyi|-rz<i 
Knsefy z dr.-ewa,

Albumy,  Ra mk i ,
kóry i ,, er. / u *

POŃCZOCHY i SKARPETKI 
d’eeoss wełniane i jedwabne.

K AFTANIK I ezepe de sautó wełniane 
i jedwabne oraz bielizna Jarem .

K UFERK I, TORBY z urządzeniem i 
bez do podróży w wielkim wyborze.

netki, pularesy, j orteigar.

o r z ą J j  e i i i e m  d l , : ,  ■  » ń

W y r o b y  l u k s u s o w e
e "toioM-ssia. i porcelany  

w wielkim wyborze.

A r t y k u ł y  t o a l e t o w e
szczotki ,  gr / . ebie i r>,  l us t e r ka  i g ąbk i

ANGIELSK IE BRZYTW Y  
po zł. 2.50, 3Z0 i f ,

W i e l k i  sk ł ad

prawi/i w ej perlumuryi fran­
cuskiej i angielskiej

ty i ko z po  rws. r zędnych  r e n om o wa ­
nych  firm ze. t i a n i c ą  po cenac h  Pi skich.

sk£a<l w ody k o lo ń sk ie j
po ent. 50 zł. 1. 1.50 i 3.

Zamówienia miejscowe uskuteczniają 
się edwrotną pocztą.

Po powrocie z zagranicy Magazyn zo­
stał zaopatrzony w bardzo w ie lk ą  
i lo ś ć  n o w o ś c i  prawie w każdym 

artykule. 1486

l l r o ł in e
od wyraża petitem  centa, iłsutym  

8 centy.

1000
Meble żelazne w wielkim wyborze

poleca, P i o r  C l i r z ą s t o w s k i , h a n d e l  * « »  
l u u i }  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t a l n y  1.  1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów Jo dyspr-sycyi.

W y b o r n a  e h i h s k o > r o s s y j s k a  b e r *  
b a t a  i pros/.eR herbaciany, własnego wy­

siewu. rum eremski, śliw ow icę starą, poleca Karol 
Bałłaban we Lwowie. 1454

p o k ć j  d u ż y  z  n y ż ą  i  k u c h n i ą  jest za­
raz do wynajęcia, SkarbR-wsKa 18. 1522

TEK
ii i  (*k  i e j  o n y e h

z doskonałej francuskiej bibułki

1 r r i ‘w« c i *

po złr. 1 i wyżej
p o leca  fabryka 1446

S. Niżałowski, Lwów.
Przy odbiorze 5000 szt. poczta franko.

A o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszozęślh a Julia  Lachocka, wdowa

po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta- 
fniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza admiaistraoya.

Najnowsze i tanie
materye wełniane, barchany, fłanele na 
suknie damskie, chustki himai&ja i

włóczkowe'
poleca najtaniej 1484 o

M. B ałłabana  następca

m ikołaj Ludwig;
I 7*6 względu na liczne naślą- 
j dowunia, należy zawsze żądać

I ! | l l  Tiuct. capsici comp.
8 > I (PAIN-EXPELLER)■ U N . 1

ii 12^
3 l „kotwicą* i nie przyjmować 3 
|  wcale pudełek bez kotwicy.

B I U R O

E ą O T A B Ł E

S P O R T  Z
Najlepsze, papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki doćąa n i e b y w a ł y .  

Cena kuiąieozki 5 ct

S
w e

do nabycia w sklepach
.  V / .  N i e m o j  o w s k i e g c f
ro Lwowie u l  TeUraliia 1. 3  ̂

ul. Jagiellońska 1. 6. V
5, fiiikk-.nrńee 28. \w Krakowie,

Oraz we wszystkich znaczniejszych banćJ.»i
i trafikaen. 1020'

Sp-f^daż hurtowe.),, o»*m '.vysęłke na z>rnw -:.-iv 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nleklejonych
§ . W . S ie m o jo w sk icg o

we Lwowie, ulica Hetmsiisks i. 24.
oraz Z w iązek  k ó łe k  ro ln iczy ch  w  K rak ow ie.

#HuIilax“ bardzo dobre . . para
„ :-:e sialowem i nożami „
„ ze szerokieuii nożami „
„ niklowane zwykłe . „
„ uikl. z szerok. nożami n
„ dam skie nie cik loT ane „

„Mercur" albo Helwetia .

kur damskie niklowana z sze-
rokiemi nożami . . para z ł. 6 —

ban
Dla

„Jao-kou H aines8 nie niklowane „ „ 5.
„ „ niklowane . „ „ 6.—
„ „ nikl. model z Gracu „ ,  7 .-

Lyżwy żela-ne z rzemyknmi . „ „ 1. —
.. Para pasków do na lifax  . , et. 30

poleoa w największym wyboize jIl JBfc O l f l l Z Ą S T O W S K Imm m m  m. o  mu mjr WW *9  mm. M,
idei żela sny we Lwowie, p lac  K i  pit-cl.iy 1. 1 (n sprzeciw- kościo / k a ted ra ln e g o )  
członkó -7 „Sokoła8, Towarzystw łyżwiarski•-h i uczni 10 r>re. opustu lub franko do każdej 

sta yi pocztowej. Cenniki i lu s tr o w a n e  do d y sp o z y c j i .  1356

Najstosowniejsy.yiu p o d a rk ie m  now orocznym  d la  m łodych  m ęża tek
i tf. sk liwych  m a tek  je s t

O T  J E T E V  Y K A  D Z I E C I
■'I'’—  — - — — .. ^  >'101. LUffUrutt lDUtieyBKlI

która w tym roku w y sz ła  w  w ydaniu, d rngłem  poprawionem i znacznie rozszerzonem i do 
nzjpocJilebniejszej oeeny przez w szy  k!s polskie czasopism a we Lwowie, w Krakowie, Pozn 

w W arszawie i w’ Petersburgu (w 8oe str. XYI i 25.').

o p j i r t 31 n a  w s k a z ó w k a c h  p r z y r o d y ,  napisana przez jrof. E d w ard a  M adeysk iego ,
doznała 

, Poznaniu,
ersburgu (w 8ee str. XYI i 25.-).

K o sz tu je  zbroszurow am i ; ł .  1 .8 0 , w  p iękn ej o p ra w ie  z ł .  2 20..
D o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h  w kraju  i z a g r a n ic ą .

Główny sk łtd  u Gubrynowicza i Schmidta.
  15*7

Dla amatorów fotografii
wszelkie, przybory

Świece kościelne

u L  W a ł o w a  1 .  2 3  eis
udziela wyjaśnień co do nicprześoignionej 
-przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieezeniw h życiowyeh.

Ogłoszenie. 1526

Zaiząd fabryki gipsu Eliasza Lufta 
w Szczercu po ostającej w konkursie,; 
otnajmia niniejszem gotowość wynaję­
cia tejże. Termin wniesienia ofert na 
ręce Herscha Wahla, zarządcy masy. 
do 12 stycznia 189u Bliższe szczegóły' 
można rozpatrzeć wr zarządzi*.

jako to : 
p a p i e r  

album inow y, 
celu id yn ow y, ■ 
ciecze, szkła, 

c h e m i k : 
i t. d. I 

mają na składzie :

z czysta pszczelnego wosku
poleca irijtuoiei

f a ," b r 3 7 'łc a , Ś N x r i e c  
i b l i c h o w a n i a  w o s k u

L w ó w ,  R y n e k  45.

1349

WYROBY SPECYALNE

PARFUMKRYA

ł l l l  yiOLITTES DE PłRBE

ED. PINAUD

9 W A

H a m e i  i
L w ó w .  i i i  K o

po -najtańszych 
cenach

F eiąei
' r t e r n i k a .  2 1 .

M y d ł o ......................AUX UI0 LETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek. . AUX KlOi-ETTES 0 E PARNIE 
W o d a  :nakłuwa.. AUX tfiCLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  jUX tflOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k  AUX VI0 LETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AiiX VI0 L FTTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  aux VI0 !_łTTlS DE PARMĘ 

«  3 7 , I - o u l e i a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  3 7

K a n t o r  w y m i a n y

& Ł irz. gelic. ełcpp Banku liipotecznego
OGŁOSZENIE. 8 1 1 /

Za kupon styczniowy akcyi c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia A lbrechta; 
wypłacać będzie * kasa główna c. k. Generalnej D rekcyi austy. kolei pań-1 
stwowych we Wiedniu (XV. Sehóubrunnerstrasse 6) kwotę dwóch zł a. w. | 
w srebrze za każdą sztukę począASzy od dnia 1 stycznia f 894. i

W czasie od 1 włącznie do 14 stycznia 1^94 będ-ie można mieniąc te i 
kupony także; i
W Berlinie w Banku niemieckim (Deutsche Bank);
w Frankfurcie nad Menem w Niemieckim Banku Związkowym (Deutsche!

Vereinsbauk) i u pp. Erlanger & Sóhne,
W Monachium w Bawarskim Banku Związkowym (Bayerische Vereinsbauk); 
a to w markach niemieckich w kwocie odpowiadającej przeciętnemu kursowi 
wiedeńskiemu.

Począwszy od 15 stycznia 1894 wypłata tego kuponu raożebna będzie 
ko przy kasie głównej Generalnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych we 
,edniu w srebrze austr. waluty.

Wiedeń, w grudniu 1893.
O. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prow izji.

J f t i f c o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c y ę  p o l e c a  :

d i:1/*  p r e .
& ;»r«. p r « n t io p a v x e

i 5> -v*.\ l»eił p r e m i i
4- prr-. I T « w s - : r s 5 ,  ś t . ' « < i ^ l i e m s k i e g o  
4 L ł / s  J » r e  l l n t . y  JHBaMtfltu 4«'« |$o
4 ' k  !»«*«- K | | a ł i « , y j » k ą

4. i n ^ y j n ą  ^ a l i e y j s k ą
5- p rc . **ą b itko
4Va pic®, i} żf,-ćt.U.ą kolei
4 1/2 pre, |i'. j» 4 Wijgieirską
4 p.®®- •Ŷ jr?erjf.%ri*e Ó2pl'?ęa,ey« 'ńndemoizs jne,

i które n- p- -it ry iahfR.'?. i wszolkb: rriify aasi,reckie. Kantor wymiany Banku hipc- 
I t e c z n o g o  . .anyszo kup aj o i s p r z i - d a j e  p o  c e n a c h  n ą j  k o r z  j r s t n i e j s s y  e h .  
j Uwaga. Kantor wymiany Bantu iiii.ole.i./aio-io jmujo oJ jt*. T. kupujących w szelk ie  w y ­

lo s o w a n e  a  j u ż  p ł a t n e  M ie j s c o w e  paeiory w:>.rt'>śoiowe, tud . ież  z a p a d ł e  k n p o n y  
m  g o t ó w k ę ,  be* w s / .e jk te g o  p o t r ą c e n i a ,  z i z a m i e j s c o w e ,  iądyule za potrąceniem
: wisty*<iu lb s a ó w .

D o  e f e k t ó w ,  u  który;*h  w - c z e r p a l y  « i ę  ki?v-i-ny, dostarcza nowych, arkuszy
kuponowych, za wzrotem kosztów*, które sam  p; 904

S Diukftrai Wł, L?*iji#kiegp ut UEs-miecknego L dom Wernera,

Ł


